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Gdy nie ma
dzieci w domu…

Cza sa mi nie war to brać na sie -
bie cię ża ru po nad mia rę… i kto to
mó wi? – po wie dzie li by moi naj -
bliż si, dla któ rych to mo ja obec -
ność w do mu sta no wi wy ją tek,
a prze cież nie tak to mia ło być.
Szczę ściem jest na to miast fakt,
że w swo jej wie lo kie run ko wej pra -
cy od naj du ję sens, wciąż wy raź nie
wi dzę cel, i wiem dla cze go i dla
ko go to ro bię i dla cze go nie jest to
cię żar po nad mia rę, a po wiedz my,
na mia rę po trzeb i moż li wo ści.
Wydaje się na to miast, że zmia na
na po zy cji li de ra w MZ, w któ rej
chy ba naj więk szy udział miał le -
kar ski sa mo rząd, spo wo do wa ła
sy tu ację, gdzie no wej mi ni strze za -
wie szo no po przecz kę ab so lut nie
po za za się giem, czy li ma my sy tu -
ację ty pu „do trwaj i zo ba czy my”?
Szko da, że prio ry te to wa dzie dzi na
dla ca ło ści spo łe czeń stwa, wciąż
jest ra czej ku lą u no gi niż wy kład -
nią suk ce su. Przed sta wio ny ostat -
nio „zysk” (obrzy dli wie to brzmi,
gdy mó wi my o wy dat kach
na opie kę nad ludź mi) na sze go
słyn ne go NFZ to przy kład, że

gdzieś pie nię dzy nie da no al bo nie
chcia no… i jak so bie z tą ana li zą
po ra dzić, gdy raz za ra zem za my -
ka się od dzia ły w szpi ta lach z po -
wo du bra ku ob sa dy le kar skiej,
a je dy nym po my słem na ra to wa -
nie sie bie z opre sji, są zgo dy
na otwie ra nie ko lej nych wy dzia łów
le kar skich w uczel niach bez szans
na do brą edu ka cję? Co cie ka we,
dla więk szo ści star tu ją cych w wy -
ści gu o miej sce, nie ma to więk -
sze go zna cze nia, sko ro po tra fi być
kil ku na stu kan dy da tów na to jed -
no ma gicz ne miej sce. W spra -
wach oby wa tel skich też wiel kie go
po stę pu w my śle niu o wła snym lo -
sie nie wi dać. Na ostat nim Cam -
pu sie w Olsz ty nie, nasz pa nel
do ty czą cy sy tu acji ko biet w świe -
tle obo wią zu ją cej usta wy o pla no -
wa niu ro dzi ny itd. nie zgro ma dził
za du żo ob ser wa to rów, a szko da,
bo nikt po za na mi, gi ne ko lo ga mi,
nie wie, co dzie je się za za mknię -
ty mi drzwia mi ga bi ne tów, gdy trze -
ba po wie dzieć te naj gor sze
ze wszyst kich słów i naj bar dziej
trud ne dia gno zy przed sta wić
w świe tle obo wią zu ją cych prze pi -
sów pra wa. Jed no jest wciąż pew -
ne, że bez udzia łu sa mych
za in te re so wa nych żad na zmia na
się nie wy da rzy, a szko da…

Z do mo we go po dwór ka, ja -
śniej sze mo men ty – re mont wła -
snej sie dzi by idzie peł ną pa rą,
a nasz ko le ga WAM-ol, To mek
Kła niew ski (kurs XXII) po peł nił już
kom plet prac, przed sta wia ją cych
wszyst kich pre ze sów WIL, któ re
to sta ną się ele men tem wy stro ju
głów nej Sa li Kon fe ren cyj nej w jej
no wej od sło nie. Wiel kie dzię ki dla
Nie go za trud i przede wszyst kim
chęć i czas, by na szej proś bie
sta ło się za dość.

Wciąż nie ste ty ma my kło po ty
z syn chro ni za cją cza su wrę cze nia
le kar skich PWZ i roz po czę ciem sa -
mo dziel nej pra cy na pierw szym
sta no wi sku służ bo wym przez na -
sze młod sze ko le żeń stwo, po mi -
mo wie lo krot nych prób do gra nia
ter mi nów (po ostat niej zmia nie
w usta wie z po zy cji obo wiąz ko -
wych kon sul ta cji z izbą le kar ską
jest tyl ko ma gicz ne sło wo „mo że”).
Po raz pierw szy w hi sto rii po sta no -
wi li śmy nadać wy jąt ko wą ran gę te -
mu wy da rze niu i w związ ku
z bra kiem sa mo dziel ne go wy dzia -
łu dla umun du ro wa nych stu den -
tów, no i oczy wi ście bra ku
sa mo dziel nej uczel ni, po łą czy li śmy
si ły z OIL w Ło dzi i ra zem, w Te -
atrze Wiel kim, gdzie swe go cza su
na przed po lu, ww. To mek miał pro -
mo cję, a ja ja ko le wo skrzy dło wy
ósmej czwór ki Kom pa nii Ho no ro -
wej Woj sko wej Aka de mii Me dycz -
nej pięk nie de fi lo wa łem przed
świe żo upie czo ny mi ofi ce ra mi, wrę -
czy my uro czy ście ab sol wen tom
Ko le gium Woj sko we go naj waż niej -
szy le kar ski do ku ment – Pra wo
Wy ko ny wa nia Za wo du Le ka -
rza / Le ka rza Den ty sty na te re nie
Rzecz po spo li tej Pol skiej. My ślę,
już ab so lut nie z wła snej per spek -
ty wy, że kie dyś do ko na my te go
w sie dzi bie no wej, woj sko wo-le -
kar skiej uczel ni.

Na po że gna nie oczy wi ście cy -
tat, tym ra zem z So re na Kier ke -
ga ar da:

Gdy sły szę, jak ktoś wzdy cha:
„Ży cie jest cięż kie”, za wsze mam
ocho tę spy tać: „W po rów na niu
z czym?”

Wasz Pre zes
ppłk rez. lek. Ar tur Płach ta

Szpalta Prezesa



2 Skalpel 9-10/2023

WOJSKOWA IZBA LEKARSKA
(www.wojskowa-il.org.pl)

Prezes RL WIL: ppłk rez. lek. Artur Płachta
Wiceprezesi RL WIL: ppłk rez. lek. dent. Jacek Woszczyk

ppłk rez. dr hab n. med. Mariusz Goniewicz
płk rez. dr n. med. Piotr Jamrozik

Sekretarz WIL: płk rez. dr n. med. Stefan Antosiewicz
Zastępca Sekretarza WIL: płk rez. dr hab. n. med. Grzegorz Kade
Skarbnik WIL: ppłk lek. dent. Remigiusz Budziłło
Rzecznik
Odpowiedzialności
Zawodowej:

ppłk rez. lek. dent. Beata Toczewska

Przewodniczący Sądu
Lekarskiego WIL:

ppłk. rez. dr n. med. Jerzy Aleksandrowicz

Przewodniczący Komisji
Rewizyjnej:

mjr rez. lek. dent. Dariusz Myślińsk

Przewodnicząca Komisji
Wyborczej:

ppłk rez. lek. dent. Marzena Mokwa-Krupowies

BIURO WIL
Dyrektor Biura Edyta Klimkiewicz tel. 22 346 25 77
Sekretariat Danuta Foltyńska tel. 22 621 04 93

fax 22 621 12 11
Rejestr lekarzy Anna Mroczek tel. 22 346 25 70
Praktyki lekarskie Paulina Ciecierska tel. 22 346 25 71
Kształcenie Anna Mroczek tel. 22 346 25 72
Biuro Rzecznika
Odpowiedzialności
Zawodowej

Katarzyna Rutkowska tel. 22 346 25 73

Biuro Sądu Lekarskiego Bogdan Sieradzki tel. 793 830 361
Krzysztof Drewniacki tel. 22 346 25 74

Główna księgowa Katarzyna Kowalczyńska tel. 22 346 25 76
Składki członkowskie Katarzyna Seroka tel. 22 346 25 75

Spis treści
Szpalta Prezesa ................................................................................. 1
Regulamin kształcenia ....................................................................... 3
Plan tematyczny przedsięwzięć szkoleniowych Ośrodka
Doskonalenia Zawodowego Wojskowej Izby Lekarskiej
na 2023 rok ........................................................................................ 4
Komunikat .......................................................................................... 5
Obwieszczenie Okręgowej Komisji Wyborczej WIL .......................... 5
Apel .................................................................................................... 6
Rzeka wina ......................................................................................... 9
SA WAM Recidivus .......................................................................... 12
Komunikat SA WAM ......................................................................... 16
Minimalne wynagrodzenie w podmiocie leczniczym ...................... 17
Podziękowanie ................................................................................. 19
Święto Wojska Polskiego w Koszalinie ........................................... 19
Symboliczne otwarcie komórek Centrum Zdrowia
Psychicznego 10. Wojskowego Szpitala Klinicznego
z Polikliniką SPZOZ w Bydgoszczy ................................................. 20
Relacja z VI Zjazdu Pierwszego Plutonu 8. Kompanii XXVII Kursu ..... 22
Pismo Prezesa RL WIL do Zwierzchnika Sił Zbrojnych RP,
Prezydenta Andrzeja Dudy .............................................................. 22
Pamięci ppłk. dr. n. med. Andrzeja Śmigielskiego (1951–2023) .... 24
Wspomnienie

ppłk rez. dr Krzysztof Olbromski – jakiego zapamiętam ........... 27
Zachowajmy Ich w naszej pamięci .................................................. 28

SKALPEL
nr 9-10/2023

WYDAWCA:
Wojskowa Izba Lekarska
02-625 Warszawa
ul. Jana Pawła Woronicza 15

e-mail:
sekretariat@wojskowa.org.pl
www.wojskowa-il.org.pl
tel. 22 621 04 93
fax 22 621 12 11

Konto WIL:
PKO BP S.A., IX O/Warszawa
50 1020 1097 0000 7802 0001 6741

Redaktor naczelny:
Jacek Woszczyk
redakcjaskalpela@gmail.com
tel. 602 702 038

Redakcja Skalpela:
redakcjaskalpela@gmail.com
skalpel@wojskowa.org.pl

Rada redakcyjna:
Artur Płachta
Stanisław Żmuda
Jerzy Aleksandrowicz
Beata Toczewska

Kolegium redakcyjne:
Jacek Woszczyk
Stefan Antosiewicz
Witold Bryl
Kazimierz Janicki
Krzysztof Kopociński

Fot. na I okładce:
Zbigniew Jabłoński
Fot. na III i IV okładce:
Jacek Woszczyk

Opracowanie graficzne,
skład, łamanie i druk: 

www.LMPromotion.pl
Tel. 663 664 440
e-mail: biuro@LMPromotion.pl

Nakład: 4120 egz.
ISSN 1230–493x

Redakcja zastrzega sobie prawo
dokonywania skrótów i zmian
redakcyjnych w nadsyłanych
tekstach.
Redakcja nie ponosi
odpowiedzialności za treść listów
do redakcji, ogłoszeń i reklam.



Wojskowa Izba Lekarska

Skalpel 9-10/2023 3

Warszawa, 19.07.2023 r.

Regulamin kształcenia
Obowiązujący dla kursów doskonalących lekarzy, członków WIL, które będą przeprowadzane

w okresie od lipca do grudnia 2023 r. na podstawie umowy zawartej między Wojskową Izbą
Lekarską (dalej „WIL”) a Centrum Kształcenia Podyplomowego Wojskowego Instytutu Medycznego

(dalej „CKP WIM-PIB”) w Warszawie

1. Kursy przeznaczone będą dla lekarzy specjalistów i innych lekarzy, członków WIL zainteresowanych ich
tematyką, a w tym dla młodych lekarzy z uwzględnieniem w szczególności lekarzy stażystów. Obejmować
one będą odpowiednio wykłady, warsztaty oraz zajęcia praktyczne z wykorzystaniem specjalistycznego
sprzętu medycznego.

2. Rekrutacja połączona z zapisami na kursy doskonalące ujęte w Planie Tematycznym Przedsięwzięć
Szkoleniowych Ośrodka Doskonalenia Zawodowego WIL umieszczonym na stronie internetowej WIL
i biuletynie „Skalpel”, prowadzona będzie w systemie elektronicznym w CKP WIM-PIB poprzez platformę
WIM-CON (https://wimcon.wim.mil.pl/).

3. Liczba miejsc dla uczestników szkolenia będzie ograniczona.
4. Wstępna kwalifikacja na kurs odbywać się będzie na 14 dni przed terminem kursu na podstawie złożonego

przez lekarza do CKP WIM pozytywnie zaopiniowanego przez przełożonego wniosku o wyrażenie zgody
na udział w kursie oraz załączonego do wniosku wypełnionego Oświadczenia do Urzędu Skarbowego według
wzoru jak w załączniku nr 3 Uchwały nr 30/22/IX XL Zjazdu Lekarzy WIL z dnia 18 marca 2022 r.

5. Ostateczna kwalifikacja na kurs odbędzie się po zatwierdzeniu listy uczestników kursu przez WIL
na podstawie spełnienia warunków określonych w załączniku nr 1 do Uchwały nr 30/22/IX XL Zjazdu Lekarzy
WIL z dnia 18 marca 2022 r. Ewentualna rezygnacja z kursu, na który lekarz wcześniej się zapisał, musi być
zgłoszona w obowiązującym terminie tylko mailowo – ckp@wim.mil.pl nie później niż 7 dni
przed rozpoczęciem kursu.

6. Lekarze, uczestnicy kursu obowiązani będą uczestniczyć we wszystkich zajęciach teoretycznych
i praktycznych przewidzianych programem kursu. Będzie to podstawą do jego zaliczenia w ustalonej formie
przeprowadzonego na jego zakończenie.

7. Uczestnik kursu będzie mógł w trakcie szkolenia aktywnie w nim uczestniczyć poprzez uczestnictwo
w dyskusji i zadawaniu pytań wykładowcy z tematyki objętej jego programem.

8. Lekarze zakwalifikowani na dany kurs obowiązani będą w szczególności:
a) potwierdzić swoją obecność lub złożyć na piśmie umotywowaną rezygnację z kursu według ustalonej

procedury zawartej w regulaminie stanowiącym załącznik nr 1 do aktualnej uchwały zjazdowej
o dofinansowaniu kształcenia lekarzy nie później niż na 7 dni przed planowanym terminem rozpoczęcia
kursu;

b) przybyć do CKP WIM nie później niż 30 minut przed planowanym jego rozpoczęciem;
c) podpisać listę obecności i pobrać niezbędne materiały związane z tematyką kursu;
d) uczestniczyć we wszystkich zajęciach teoretycznych i praktycznych objętych programem danego kursu;
e) zastosować się do wszystkich procedur i zadań, które wymagać będą wykładowcy prowadzący

to szkolenie;
9. Każdy uczestnik kursu po spełnieniu warunku określonego w pkt. 5 będzie miał obowiązek uczestniczyć

w zaliczeniu kursu przeprowadzonego w formie testu lub innej formy prowadzenia sprawdzianu w danym
kursie.

10.Bezpośrednio po zakończonym każdym kursie każdy jego uczestnik obowiązany będzie odebrać
od Organizatora kursu doskonalącego Certyfikat (Zaświadczenie) potwierdzający uczestnictwo w nim.

11.Za każdy kurs wymieniony w planie kursów na 2023 r. i zamieszczony na stronie internetowej WIL od jego
uczestników nie będą pobierane żadne opłaty, bo będzie finansowany przez WIL.

Sekretarz RL WIL
Przewodniczący Komisji Kształcenia

i Doskonalenia Zawodowego
płk rez. dr n. med. Stefan Antosiewicz



Załącznik nr 1
Plan tematyczny

przedsięwzięć szkoleniowych
Ośrodka Doskonalenia Zawodowego

Wojskowej Izby Lekarskiej
na 2023 rok1)

Regulamin kształcenia
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1. Kandydaci do odbycia kursu winni na bieżąco opłacać składki członkowskie na rzecz WIL
i rozpatrywani będą na podstawie wniosków o zgodę na odbycie kursu doskonalącego pozytywnie
zaopiniowanego przez przełożonego (stażyści dodatkowo zaopiniowanego przez koordynatora stażu
podyplomowego) oraz załączonego do wniosku wypełnionego Oświadczenia do Urzędu Skarbowego
według wzoru jak w załączniku nr 3 do uchwały zjazdowej wymienionej niżej, przesłanych do CKP WIM-PIB
(organizatora kursu) nie później niż 14 dni przed planowanym terminem kursu.

2. Rezygnacja z kursu członka WIL wraz z uzasadnieniem musi być zgłoszona najpóźniej na 7 dni
przed planowym rozpoczęciem kursu do organów wymienionych w par. 3 ust. 2 umowy.

3. Lekarze nie będący żołnierzami zawodowymi składają wnioski w tym samym terminie kursu
w sposób określony w par. 3 ust. 2 umowy.

4. Informacja o kursach doskonalących na 2023 r. pojawi się dodatkowo w Skalpelu i na stronie
internetowej WIL i CKP WIM-PIB.

Nadto przypomina się również, że od 1 stycznia 2015 r. Wojskowa Izba Lekarska refunduje
lekarzom/lekarzom dentystom – członkom WIL koszty ich uczestnictwa w kursach doskonalących oraz
wspiera finansowo osoby ubiegające się o stopień naukowy na podstawie obronionych rozpraw naukowych
(dofinansowanie kosztów nie może w kolejnych czterech latach kalendarzowych licząc od 2022 r.
przekroczyć kwoty 4000,00 zł, w tym na zakup pomocy naukowych do kwoty 2000,00 zł – do tego limitu
wlicza się również bezpłatne kursy ww. organizowane przez CKP WIM-PIB, w jednym roku kalendarzowym
można ubiegać się o maksymalnie 2000,00 zł) – po spełnieniu warunków określonych w Uchwale
nr 30/22/IX XL Zjazdu Lekarzy Wojskowej Izby Lekarskiej z dnia 18 marca 2022 r. (tekst tej uchwały wraz
z załącznikami opublikowany jest na stronie internetowej WIL).

Sekretarz RL WIL
Przewodniczący Komisji Kształcenia

i Doskonalenia Zawodowego
płk rez. dr n. med. Stefan Antosiewicz

Lp. Temat przedsięwzięcia szkoleniowego
Nazwa

przedsięwzięcia
szkoleniowego

Termin kursu
Minimalna/

maksymalna liczba
uczestników

październik

1. Internal Emergency Medicine Course
(IEM) 

Kurs
doskonalący 30–31 października min. 5 max. 10 osób

listopad

2. ACLS- Zaawansowane zabiegi
resuscytacyjne u osób dorosłych

Kurs
doskonalący 6–7 listopada min. 6, maks. 12 osób

3. USG Point of Care Kurs
doskonalący 20–21 listopada min. 5, maks. 10 osób

4.
TECC – Cywilno-medyczna opieka nad

poszkodowanym w środowisku
taktycznym

Kurs
doskonalący 23–24 listopada maks. 12 osób

5. MASCAL Kurs
doskonalący 30–31 listopada maks. 12 osób

grudzień

6. Pre Hospital Trauma Course (PHTC) Kurs
doskonalący 21–22 grudnia min. 5 max. 10 osób

1) tematyka i terminy kursów doskonalących w ciągu roku  mogą być w miarę potrzeb poprawiane
lub uzupełniane
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Komunikat
Zgodnie z uchwałą Rady Lekarskiej Wojskowej Izby Lekarskiej z dnia 1.09 2023 roku, od 1 stycznia 2024 r.

biuletyn Skalpel będzie wydawany jako dwumiesięcznik w formie elektronicznej.
Będzie on zamieszczany na stronie www. wojskowa-il.org.pl w zakładce Skalpel (jak do tej pory)

oraz będzie także rozsyłany mailowo do każdego członka WIL, na adres mailowy podany przez niego
do biura izby.

Wszystkich zainteresowanych prosimy o aktualizację adresów mailowych. Aktualizację adresu
mailowego prosimy wysyłać na adres sekretariat@wojskowa.org.pl

Redakcja biuletynu Skalpel
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Apel
Zwra cam się z ape lem do Sza now nych Ko le ża nek

i Ko le gów z Woj sko wej Izby Le kar skiej o wspól ne
pod ję cie dzia łań dla ura to wa nia i ob ję cie opie ką na szej
Izby, za pa da ją ce go się w zie mię Sta rych Po wą zek
w War sza wie, gro bu wy bit ne go le ka rza woj sko we go
Fran cisz ka Ksa we re go Bal dau fa (1776–1858).

W spra wie mej pro po zy cji roz ma wia łem z wie lo ma
przy ja ciół mi, zna jo my mi, ko le ga mi z WIL. Spo tka łem
się w więk szo ści z ak cep ta cją po my słu i go to wo ścią
współ pra cy. W jed nym przy pad ku Roz mów ca miał za -
strze że nia. Mó wił tak: na Cmen ta rzu Po wąz kow skim
jest kil ka dzie siąt gro bów wiel ce za słu żo nych le ka rzy
woj sko wych, na in nych cmen ta rzach war szaw skich też.
Do opie ki nad ni mi (je śli za brak nie już po tom ków), zo -
bo wią za ne są licz ne in sty tu cje od po wie dzial ne
za ochro nę za byt ków i utrwa la nie na ro do wej pa mię ci
(któ re wy mie nił z na zwy). To nie jest ro la Izby Le kar skiej.

Mam tro chę in ny po gląd. Na sza Sza now na Izba, je -
dy na wśród Izb Le kar skich, któ ra re pre zen tu je ca ły kraj,
nie raz już da wa ła zbio ro wy do wód przy wią za nia
do chlub nej woj sko wej prze szło ści i tra dy cji. Naj pięk -
niej chy ba okre ślił tra dy cję świę ty Win cen ty z Le ry nu
(zm. 450 r. n.e.): „Tra dy cja to nie ustan ny roz wój przy nie -
zmien no ści isto ty”. A czyż do isto ty dzia ła nia na szej Izby
nie jest wpi sa na dba łość o wszech stron ny roz wój jej
człon ków, a więc tak że przy po mi na nie o tych co
przed na mi two rzy li Pol ską Me dy cy nę Woj sko wą?
O tra dy cji na le ży pa mię tać zwłasz cza wte dy, gdy jest
za gro żo na. Na Cmen ta rzu Po wąz kow skim jest wie le
gro bów woj sko wych le ka rzy, po cząw szy od pierw szej
po ło wy XIX wie ku (3, 4, 5). Od wie dza łem je nie raz,
a wręcz opie ku je się ni mi dr med. mgr Ma ria J. Tu ros
zna ko mi ty hi sto ryk me dy cy ny (zwłasz cza woj sko wej)
z War szaw skie go Uni wer sy te tu Me dycz ne go, któ ra
przy bli ży ła nam po sta ci spo czy wa ją cych woj sko wych
me dy ków w kil ku ar ty ku łach w na szym „Skal pe lu”
(4, 5). Ale je den z nich, opi sa ny osob no w „Skal pe lu”,
zo stał też do słow nie przez Dok tor Tu ros od ko pa -
ny – jest bo wiem bli ski za gła dzie (4). To wła śnie grób
Bal dau fa (kwa te ra 20, rząd 5, miej sce 17), któ ry wciąż
ule ga de gra da cji, za pa da się w zie mię, roz kra dzio no
me ta lo we ele men ty ogro dze nia. [(Ry ci na 1. w pra -
cy M.J. Tu ros (4.)]. Nie trzeba po wtór nie opi sy wać ży -
cio ry su i do ko nań dr Bal dau fa, ale na le ży przy po mnieć
kil ka fak tów czy nią cych je go po stać god ną pa mię ci.
Nie był Po la kiem, stał się nim z wy bo ru, po dob nie jak
in ny wiel ki le karz Woj ska Pol skie go, Le opold La fon ta -
ine (1756–1812), któ re go gro bu nie trze ba ra to wać, bo
spo czął gdzieś w bez i mien nej mo gi le pod
Małojarosławcem w cza sie zi mo we go od wro tu spod
Mo skwy w ro ku 1812, gdy po zo stał z ran ny mi. Jakże

pa su ją do syl we tek ich obu, sło wa Gałczyńskiego z po -
ema tu „Wit Stwosz”: „Pol ską żył. Co naj lep sze wszyst -
ko Pol sce zo sta wił”. Bal dauf, z uro dze nia Ba war czyk,
ja ko pod le karz szwaj car skiej jed nost ki we Wło szech
spo tkał się z Po la ka mi Le gio nów Pol skich, wstą pił do tej
for ma cji (za pew ne 1797 r.) i po zo stał w Pol sce do koń -
ca ży cia. Legiony Pol skie umoż li wi ły mu ukoń cze nie
stu diów le kar skich w Pa dwie (1803), uzy ska nie dok to -
ra tu me dy cy ny i chi rur gii. Brał udział w wal kach we
Włoszech, w Hisz pa nii (m.in. w wy jąt ko wo krwa wym
ob lę że niu Sa ra gos sy), wal czył w Le gii Nad wi ślań skiej,
trium fal nie wra cał do po wo ła ne go przez Na po le ona
Księ stwa War szaw skie go, w ro ku 1809 wziął udział
w tra gicz nej wy pra wie 1812 ro ku na Mo skwę, oca lał
z prze pra wy przez Be re zy nę. Księ ciu Po nia tow skie mu
po zo stał wier ny do koń ca. W ro ku 1813 po wra ca – już
na za wsze do Pol ski. Awan su je aż do Na czel ne go
Lekarz Dy wi zji. Wy kła da ana to mię na Uni wer sy te cie.
Ja ko pol ski le karz woj sko wy po zo sta wał w służ bie
do ro ku 1830, ale po wra ca do służ by gdy wy bu cha Po -
wsta nie Li sto pa do we. Otrzy mał naj wyż sze od zna cze -
nia fran cu skie i pol skie. Jest współ za ło ży cie lem
To wa rzy stwa Le kar skie go War szaw skie go. Pu bli ku je
w ję zy ku pol skim. Po słu gu je się nim bie gle le cząc przez
la ta war szaw ską bie do tę, do któ rej wę dru je pie szo
przez roz le głą już wów czas War sza wę.

Chy ba wy star czy… ostat ni ma te rial ny ślad po tym
za po mnia nym le ka rzu woj sko wym, za słu gu je na ra tu -
nek. Do ta kie go szla chet ne go dzie ła, o ile zo sta nie
pod ję te – de kla ru ję włą cze nie się fi nan so wo i or ga ni -
za cyj nie. Po dob ne dzia ła nia by ły już przez Woj sko wą
Izbę Le kar ską po dej mo wa ne. Oto dzię ki za an ga żo wa -
niu i wy trwa łym wy sił kom Sze fów na szej Sek cji Hi sto -
rycz nej, Ple no Ti tu lo dok to rom Zbi gnie wo wi
i Krzysz to fo wi Ko po ciń skim, zo stał od na le zio ny, a na -
stęp nie od re stau ro wa ny i uro czy ście po świę co ny
na wi leń skim cmen ta rzu na An to ko lu (1, 2) zruj no wa -
ny na gro bek ppłk. dr. med. Krzysz to fa Ma la no wi cza
(1884–1933), a tak że przy wró co no we Wro cła wiu pa -
mięć o wspa nia łym fty zja trze, puł kow ni ku dr. med.
Lesławie Wę grzy no wi czu (1885–1956), zaś w sa na to -
rium w Isteb nej wmu ro wa no ta bli cę ku czci fty zja try
dzie cię ce go, wie lo let nie go dy rek to ra, w mło do ści
uczest ni ka bi twy pod Cu szi ma, płk. dr. med. Wa cła wa
Mi cha ła Szre de ra (1874–1964), któ re go grób prze padł.
Po dej mu jąc te szla chet ne, a nie ła twe dzia ła nia, za ich
mot to przy ję li słyn ne sło wa Ste fa na Kar dy na ła Wy szyń -
skie go: „Gdy ga śnie pa mięć ludz ka, da lej mó wią ka -
mie nie”. Są one naj lep szym mo ty wem dla ni niej sze go
ape lu. War to wspo mnieć jesz cze, że War szaw ska Izba
Le kar sko – We te ry na ryj na bar dzo su mien nie dba
o gro by swych za słu żo nych le ka rzy we te ry na rii, tak że
woj sko wych. Przy kła dem mo że być grób na Cmen ta -
rzu Bród now skim, puł kow ni ka dr. med. wet. Ty tu sa
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Badowskiego (1885–1963), sze fa Służ by We te ry na ryj -
nej Kor pu su Ochro ny Po gra ni cza przez ca ły okres ist -
nie nia tej wy bi tej w wal kach for ma cji (1924–1939),
znaw cy ko ni i zna ko mi te go jeźdź ca wie lce za słu żo ne -
go tak że dla me dy cy ny lu dzi, zwal cza jąc naj groź niej sze
cho ro by od zwie rzę ce na kre sach II Rze czy po spo li tej.

Za dba ny na gro bek po zo sta je pod opie ką War szaw skiej
Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej, o czym świad czy umiesz -
czo na na nim ta blicz ka. War to prze jąć ten zwy czaj.

ppłk w st. spocz. prof. dr hab. n. med.
Jó zef Piotr Knap

List do redakcji…
W„Skal pe lu” nr 5–6/2023, zrzą dze niem lo su, zna -

la zły się, prak tycz nie obok sie bie, dwa ar ty ku ły
mó wią ce o po sta wach le ka rzy woj sko wych. Je den au -
tor stwa dr. Wło dzi mie rza „Wow ki” Kuź my, mó wią cy
wie le m.in. o ho no rze i o eto sie za wo du le ka rza woj -
sko we go oraz dru gi opi su ją cy sy tu ację (czy mo że bar -
dziej po sta wę) ab sol wen tów Wy dzia łu (Ko le gium)
Woj sko wo -Le kar skie go Uni wer sy te tu Me dycz ne go
w Ło dzi – mło dych le ka rzy, któ rzy tra fi li do JW i IW SZ
RP w ostat nich la tach. Zwra cam uwa gę na te ar ty ku -
ły, po nie waż w mo jej oce nie, ten dru gi jest za prze cze -
niem m.in. te go o czym pi sze dr Kuź ma. Au to rem te go
ar ty ku łu jest dr Wi told Bryl, je den z ab sol wen tów Wy -
dzia łu (Ko le gium) Woj sko wo -Le kar skie go UM w Ło -
dzi, któ ry służ bę na pierw szym sta no wi sku służ bo wym
za czął 1.10 2020 r., czy li to co pi sze jest nie wąt pli wie
ak tu al ną po sta wą mło dych le ka rzy.

Po wie lu la tach po su chy (dziu ra po ko le nio wa jest
ogrom na) in for ma cja o spo rych gru pach ab sol wen -
tów Wy dzia łu (Ko le gium) Woj sko wo -Le kar skie go UM
w Ło dzi da ła mi, ja ko do wód cy me dycz ne mu utoż -
sa mia ją ce mu się bar dzo głę bo ko z po trze ba mi SZ,
pro myk na dziei (jak się póź niej oka za ło by ły to na -
dzie je płon ne) na zmia nę sy tu acji woj sko wej służ by
zdro wia w aspek cie osią gnię cia zdol no ści pod od -
dzia łów i jed no stek woj sko wej służ by zdro wia zgod -
nie z ich wo jen nym prze zna cze niem (bo wiem to jest
isto tą pod od dzia łów i jed no stek woj sko wej służ by
zdro wia Sił Zbroj nych). Je śli ma to rze czy wi ście funk -
cjo no wać zgod nie z wo jen nym prze zna cze niem,

to le ka rze woj sko wi po win ni re ali zo wać szko le nie
spe cja li za cyj ne w per spek ty wie ka dro wej ta kiej, aby
moż na by ło ich wy zna czyć na ści śle okre ślo ne i zde -
fi nio wa ne po trze ba mi SZ RP, sta no wi ska służ bo -
we. I tu jest pro blem, po nie waż za in te re so wa nie
kie run ka mi spe cja li za cji me dycz nych zgod nie z po -
trze ba mi SZ RP jest nie wiel kie.

W pew nym mo men cie, pod wpły wem m.in. mo -
ich su ge stii, po ja wi ło się na wet roz po rzą dze nie
Ministra Obro ny Na ro do wej z dnia 30 sierp nia
2019 r., gdzie w pa ra gra fie 1. znaj du je się za pis mó -
wią cy o tym, że „Prio ry te to wy mi dzie dzi na mi me dy -
cy ny dla Sił Zbroj nych RP w jed nost kach po lo wych
(…) są na stę pu ją ce dzie dzi ny le kar skie:
1) anestezjologia i intensywna terapia,
2) chirurgia ogólna,
3) choroby wewnętrzne,
4) choroby zakaźne,
5) medycyna lotnicza,
6) medycyna morska i tropikalna,
7) medycyna ratunkowa,
8) ortopedia i traumatologia narządu ruchu”,

z czego najważniejszymi specjalizacjami
(dziedzinami medycyny) dla polowej wojskowej
służby zdrowia (tj. dla jednostek medycznych
P2.–P3, bo tu wymagani są bezwzględnie
lekarze specjaliści) są:

a) anestezjologia i intensywna terapia,
b) chirurgia ogólna,
c) medycyna ratunkowa,
d) ortopedia i traumatologia narządu ruchu,

gdyż pozwalają na uzyskanie zasadniczych
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zdolności operacyjnych czasu „W” (wojny)
i „K” (kryzysu), które są kluczowe dla Sił
Zbrojnych RP, w tym deklarowanych w ramach
zobowiązań sojuszniczych NATO. Pozostałe
specjalizacje z wyżej wymienionych są istotne
z punktu widzenia realizacji zadań w SZ RP
głównie czasu „P”. Oczywiście do powyższego
wykazu specjalizacji lekarskich można by było
dodać m.in.: radiologię, okulistykę,
laryngologię czy psychiatrię, ale są to
pojedyncze stanowiska, które obecnie są
obsadzane lekarzami, żołnierzami rezerwy.

Roz po rzą dze nie to wska zu je tak że na spe cja li za -
cje le kar skie (dzie dzi ny me dy cy ny) przy dat ne na po -
trze by za bez pie cze nia funk cjo no wa nia m.in.
Woj sko wych Ośrod ków Me dy cy ny Pre wen cyj nej oraz
Cen trum Re ago wa nia Epi de mio lo gicz ne go (wy mie -
nio ne w pod punk cie 2), co nie wąt pli wie jest za sad ne
z uwa gi na fakt, iż ww. jed nost ki są jed nost ka mi cza -
su „P” i „W” i re ali zu ją za da nia na rzecz wojsk ope ra -
cyj nych. Na to miast w pod punk cie 3) wy mie nio ne są
spe cja li za cje, któ re z uwa gi na kry te rium przy dat no ści
w re ali za cji za dań na rzecz SZ RP, zwłasz cza cza su „K”
i „W”, nie znaj du ją uza sad nie nia (np. pe dia tria, gi ne -
ko lo gia, po łoż nic two, pa to mor fo lo gia, me dy cy na są -
do wa, re ha bi li ta cyj na, neu ro lo gia, czy in ne).

Nie ste ty ter min waż no ści roz po rzą dze nia upły nął,
a in sty tu cja (-e) za to od po wie dzial na (-e) chy ba nie
pod ję ła (-y) dzia łań zmie rza ją cych do prze dłu że nia
waż no ści te go roz po rzą dze nia. Tym sa mym SZ RP
są ra czej w pa to wej sy tu acji, bo wiem obec nie nie ma
ta kiej re gu la cji, a przy naj mniej ta ko wa nie jest mi
zna na. Tym sa mym nie na le ży się spo dzie wać, że
w naj bliż szym cza sie po lo we pla ców ki me dycz ne

te atru dzia łań (The atre Of Ope ra tion – Po ziom 2. i 3.)
oraz in ne woj sko we in sty tu cje me dycz ne po lo wej
służ by zdro wia uzy ska ją zdol ność do dzia ła nia
w opar ciu o le ka rzy spe cja li stów – żoł nie rzy za wo -
do wych. Trze ba pamię tać, że tak na praw dę to one
są naj waż niej sze w sys te mie woj sko wej służ by
zdro wia, gdyż są naj bli żej wojsk wal czą cych i po -
win ny po sia dać zdol ność udzie la nia spe cja li stycz -
nej po mo cy me dycz nej (czy taj: przez le ka rza
po sia da ją ce go ty tuł spe cja li sty w ści śle okre ślo -
nej, a nie do wol nej dzie dzi nie me dy cy ny) i nie uda
się tu ina czej „za rzą dzać ta len ta mi”, bo tu jak wie my
obo wią zu je sys tem ze ro -je dyn ko wy.

My ślę, że dla więk szo ści z Pań stwa jest to za ska -
ku ją ca in for ma cja, bo wiem bar dzo rzad ko, al bo pra -
wie ni gdy nie pod no szo ny jest przez Woj sko wą Izbę
Le kar ską w tym wy mia rze ten te mat, gdyż tu naj czę -
ściej bar dzo du żo mó wi się o za wo dzie le ka rza, ale
w aspek cie me dy cy ny przy chod nia no -szpi tal nej,
a jest jesz cze je den (ten za sad ni czy) ro dzaj me -
dy cy ny (po lo wej), do któ re go po win ni być de dy -
ko wa ni ab sol wen ci Wy dzia łu (Ko le gium)
Woj sko wo -Le kar skie go Uni wer sy te tu Me dycz ne -
go. I tak jest we wszyst kich ra cjo nal nie zor ga ni zo -
wa nych ar miach świa ta.

Pra gnę jesz cze nad mie nić, że si ły zbroj ne nie -
któ rych państw zrze szo nych w NATO (w tym znacz -
na część państw eu ro pej skich) nie po sia da ją
w ogó le lub tyl ko w nie wiel kiej licz bie od po wied -
ni ki na szych Woj sko wych Szpi ta li Kli nicz nych
(WSzK) i Szpi ta li Woj sko wych (SzW). Na to miast
wszyst kie po sia da ją jed nost ki po lo we woj sko wej
służ by zdro wia (w tym na wet Es to nia).

płk dr n. med. Wojciech Wójcicki

W. Pan ppłk w st. spocz. Ma rian Bro dow ski

Dro gi Ko le go – gra tu lu jąc sym pa tycz ne go spo tka -
nia rocz ni co we go XIV kur su i wspo mnie nio we go ar -
ty ku łu pt.: 50 lat mi nę ło… (Skal pel 12/2022–1/20223)
cy tu ję je go frag ment: „Czter na sty kurs był naj lep szy
w ca łej hi sto rii Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej.
Wśród je go ab sol wen tów jest trzech pro fe so rów,
dwóch ge ne ra łów, kil ku dzie sięciu dok to rów na uk me -
dycz nych, wie lu dy rek to rów szpi ta li i przy chod ni”.

Przyj mu jąc wy mie nio ną kon wen cję pa ra me try -
za cji uprzej mie in for mu ję, że ab sol wen ta mi VIII kur -
su „Cie mio rów” by li m.in.: ge ne ra ło wie bry ga dy:

Ja nusz Adam czyk i Ma rek Ma ru szyń ski, a ty tu ły pro -
fe so rów otrzy ma li: Wie sław Wik tor Ję drzej czak,
Woj ciech Mar czyń ski, Ma rek Ma ru szyń ski, Piotr Za -
bo row ski i Kry stian Żo łyń ski. Po słem, a na stęp nie
Se na to rem RP był Ed mund Ja gieł ło.

Łą czy nas po zy tyw nie nie wąt pli wie Oso ba Pa -
na płk. Ka zi mierz Ju ścińś kie go – na sze go do wód -
cy – nie ste ty tyl ko na piątym i szóstym ro ku, któ re go
za cho wu je my w cie płej, życz li wej pa mię ci.

Z wa mow skim po zdro wie niem i sym pa tią!

gen. bryg. w st. spocz. prof. dr hab. n.med.
Ma rek Ma ru szyń ski

List do re dak cji… Ami cus Pla to, sed ma gis ami ca ve ri tas
Ary sto te les 384–322 p.n.e.
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Medytacje przy (o) winie

„Za le ży my od pa mię ci jak las od drzew, a rze ka
od brze gów. Po wiem wię cej we dług mnie stwo rze ni
je ste śmy przez pa mięć”. Ko lej ny mój fe lie ton za czy -
nam znów od cy ta tu. Mu szę przy znać, że bar dzo lu -
bię roz po czy nać mo je tek sty in te re su ją cy mi
sen ten cja mi. Sło wa, zda nia, my śli, z po zo ru nie zwią -
za ne z wi nem, czę sto pro wa dzą mnie i mam na dzie -
ję Was, do te go szla chet ne go trun ku. Wi no to
wie lo płasz czy zno wy świat do znań sen so rycz nych,
ale nie mniej waż ne są je go do dat ko we aspek ty,
choć by geo gra ficz ne, hi sto rycz ne czy kul tu ro we.

Au to rem cy to wa nych tym ra zem słów jest Wie -
sław My śliw ski, jesz cze ży ją cy, zna ko mi ty, wie lo krot -
nie na gra dza ny, choć nie je stem prze ko na ny, że
sze ro ko zna ny w na szej oj czyź nie pol ski pi sarz.
Jego książ ki, po wie ści, dra ma ty i ese je wie lo krot nie
wy sta wia ne i ekra ni zo wa ne, prze tłu ma czo ne są
na wie le ję zy ków ob cych. Wie sław My śliw ski rocz -
nik 1932, nie tyl ko w swo im „Trak ta cie o łu ska niu fa -
so li”, z któ re go po cho dzi cy tat, roz wa ża
uni wer sal ne pra wa rzą dzą ce ludz kim lo sem, praw -
dy o świe cie i ludz kiej eg zy sten cji, a ro bi to wszyst -
ko czer piąc peł ny mi gar ścia mi ze źró deł
chłop skie go do świad cze nia i chłop skiej mo wy.

Szczę śli wie, o eg zy sten cji, nie bę dę się tym ra -
zem roz pi sy wał. Choć po dob no czło wiek mo że być
kim tyl ko za pra gnie, sam two rzy swój los, ale za ra -
zem po no si peł ną od po wie dzial ność za wła sne czy -
ny, jak twier dził słyn ny XX-wiecz ny eg zy sten cja li sta
Je an -Paul Sar tre. Czy jest to praw da we współ cze -
snym świe cie, po zo sta wiam wa szej oce nie.

O pa mię ci wspo mnę tyl ko w kil ku sło wach.
Sądzę, że ma ona dla nas wiel kie zna cze nie. Wspo -
mnie nie dzie ciń stwa i lat mło dzień czych, któ re nas
ukształ to wa ły. Okres mło do ści peł nej bun tu, sza leń -
stwa, ży cia peł ne go skraj nych uczuć i do znań,
pierw szych mi ło ści, to dla więk szo ści mo ich czy tel -
ni ków czas stu diów. Na sze la ta na WAM-ie z ca łą
pew no ścią spo koj ne i ła twe nie by ły, a ka lej do skop
wy da rzeń, któ re mia ły wte dy miej sce, a te raz oka -
zjo nal nie w gro nie przy ja ciół od twa rza ne, jesz cze
dzi siaj mo gą przy pra wić o za wrót gło wy. Czas
pierw szej pra cy, spe cja li za cji, pierw szych suk ce sów
i po ra żek za wo do wych też czę sto miał cha rak ter
emo cjo nal ne go rol ler co aste ra. Mam na dzie ję, że
okres bu do wa nia ży cia oso bi ste go, cie sze nia się
suk ce sa mi dzie ci, a mo że dla czę ści z nas już wnu -
ków, to dla więk szo ści po wód tyl ko do ra do ści i du -

my, choć na pew no też wy ma gał i na dal wy ma ga
wie le aten cji oka zy wa nej naj bliż szym i co dzien ne -
go wy sił ku.

Je stem prze ko na ny, że dzię ki wy biór cze mu cha -
rak te ro wi na szej pa mię ci du żo bar dziej ce ni my te
do bre wspo mnie nia. My ślę, że dzię ki te mu prze -
trwa ły na sze przy jaź nie, mi ło ści. Choć wiem, szcze -
gól nie ja ko Ka szub, że wy ba czyć moż na, ale
za po mnieć ni gdy… No cóż, ce cha mo że to nie naj -
lep sza, ale jak mło dzi mó wią „ge nu nie wy dra piesz”.

Las i drze wa też nie po pro wa dzą nas tym ra zem
bez po śred nio do wi na. Trze ba jed nak przy znać, że
nie by ło by to zbyt trud ne i na pew no jesz cze sko rzy -
stam z tej ścież ki lo gicz ne go wy wo du, bo prze cież
la sy to drze wa, drze wa to becz ki i ko rek, a bez nich
nie moż na wy obra zić so bie wie lu przed nich win.

Ve ni, vi di, vi num (cz. XLVI)

Rze ka wi na
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Te raz już wła ści wie mo że cie do my śleć się ja kie
sło wo z dzi siej sze go cy ta tu jest bez po śred nio zwią -
za ne z wi nem i bę dzie sta no wić mo że nie naj prost -
sze z nim sko ja rze nie. Dla uła twie nia po da łem to
sło wo w ty tu le fe lie to nu. Nie trud no więc zgad nąć,
że cho dzi o rze kę. Jed nak nie mam na my śli, jak by
to po wie dzie li lo gi sty cy bądź eko no mi ści, ogrom ne -
go wo lu me nu pro du ko wa ne go na świe cie wi na.

Ką piel la tem w rze ce, spływ ka ja kiem, mod ne
obec nie pły wa nie na SUP-ie, a mo że wy ciecz ka ro -
we ro wa wzdłuż brze gów rze ki i zwie dza nie jej pięk -
nych oko lic, na wet sie dze nie nad brze giem rze ki
w re stau ra cji, ka wiar ni czy win nym ba rze w mie ście,
każ de z tych rzecz nych sko ja rzeń jest atrak cyj ne.

Ja, ja ko wiel bi ciel eno tu ry sty ki, czy li jak gło si de -
fi ni cja: tu ryst ki wi niar skiej, sto sun ko wo no wej, dy -
na micz nie roz wi ja ją cej się ga łę zi tu ry sty ki
po le ga ją cej na od wie dza niu miejsc upra wy wi no ro -
śli, po zna wa nia re gio nów wi niar skich i ich sze ro ko
po ję tej kul tu ry, je stem z rze ka mi za pan brat.
Dla mnie ten ro dzaj po dró żo wa nia, któ ry ide al nie łą -
czy od po czy nek z nie spiesz nym zwie dza niem, de -
gu sto wa niem win, czę sto w to wa rzy stwie
wy śmie ni te go re gio nal ne go je dze nia, z po zna wa -
niem lu dzi two rzą cych te czę sto re we la cyj ne trun ki
jest strza łem w dzie siąt kę. Mi oso bi ście, ni gdy nie
nu dzą się ko lej ne oglą da ne rzę dy wi no ro śli, prze -
past ne piw ni ce z ko lek cja mi rocz ni ko wych win, rzę -
dy sta lo wych tan ków w wi niar niach, a szcze gól nie
ko lej ne opo wie ści pa sjo na tów wy twa rza ją cych te
am bro zje. A wszyst ko to zwień czo ne cu dow nym
mo men tem po łą cze nia wi na z kub ka mi sma ko wy mi
w oto cze niu tak sa mo „za krę co nych” lu dzi w miej -
scach czę sto wy jąt ko wo uro kli wych.

Jed nak mia ło być o rze kach, a one w wi niar stwie
ma ją ogrom ne zna cze nie. Wie le zna nych i ce nio -
nych re gio nów wi niar skich le ży w bez po śred nim lub
tyl ko nie wiel kim od da le niu od rzek. Te cie ki wod ne
mniej sze i więk sze, te o zna cze niu stra te gicz nym
lub też nie wy ma ga ją ce wojsk in ży nie ryj nych dla ich
sfor so wa nia, są so lą wi niar stwa.

W prze szło ści ich bar dzo waż ną ro lą był trans -
port. To ni mi spła wia no gli nia ne am fo ry, a po tem
becz ki z wi nem czę sto na da le kie od le gło ści. Rze ki
koń czą ce swój bieg w mo rzach i oce anach sta no -
wi ły otwar tą bra mę na świat. Nie by ło by od kryć Ko -
lum ba, gdy by nie ten zba wien ny tru nek. Te raz
ma my ti ry, sa mo lo ty, ko le je i ta ro la rzek nie jest już
do mi nu ją ca. To nie zna czy wca le, że rze ki stra ci ły
swo je zna cze nie.

Rze ki są istot nym ele men tem ter ro ir (po pol sku
sie dli ska) czy li splo tu uni ka to wych wa run ków geo -
lo gicz nych (ska ła ma cie rzy i gle ba), wy so ko ści
nad po zio mem mo rza, na chy le nia te re nu, orien ta cji

wo bec słoń ca, sze ro ko ści geo gra ficz nej, aspek tów
kli ma tycz nych. Waż ne i wy róż nia ją ce po szcze gól ne
re gio ny, sub re gio ny, czy wręcz po je dyn cze par ce le
są ce chy mi kro kli ma tu, a na nie go rze ki mo gą mieć
za sad ni czy wpływ. Ochła dza nie win nic na stro mych
brze gach rzek la tem oraz ich ogrze wa nie zi mą
przez pa ro wa nie czy two rze nie mgły sprzy ja ją cej
two rze niu szla chet nej ple śni (bo try tis ci ne rea) to tyl -
ko część wspo mnia ne go wpły wu.

Nie spo sób wy mie nić wszyst kich, ani na wet nie -
wiel kiej czę ści rzek, z któ rych brze gów pi je my wi no.
Dla te go też pro po nu ję wam za ba wę, do któ rej wy -
bra łem sześć rzek (jak licz bę lat na sze go stu dio wa -
nia).

Za czy na my od pęp ka wi niar skie go świa ta, czy li
Fran cji. Stąd wy bra łem tyl ko dwie rze ki, bo prze cież
ma my tyl ko sześć miejsc. Lo ara, naj dłuż sza rze ka
Fran cji ma ją ca swe źró dła we wschod niej czę ści
Ma sy wu Cen tral ne go i po 1020 km wpa da ją ca
do Za to ki Ba skij skiej Oce anu Atlan tyc kie go. Och,
cze góż nad nią nie moż na wy pić. Pły nąc pod prąd
od uj ścia do źró deł naj pierw na pi je my się bia łe go
lek ko sło na we go i wy traw ne go mu sca de ta. Ka wa -
łek da lej war to spró bo wać też bia łe go che nin blanc
we wszyst kich moż li wych od sło nach: słod kich, wy -
traw nych czy mu su ją cych. A mo że ja kiś róż z An -
jou -Sau mur (z od mian grol le au i ca ber net franc).
Jak czer wień z do li ny Lo ary to oczy wi ście naj słyn -
niej sze jed nosz cze po we ca ber net franc. Nie da się
opu ścić oko li cy tej rze ki, nie wy pi ja jąc tak że naj słyn -
niej szych sta ro świa to wych sau vi gnon blanc z ape -
la cji San cer re i Po uil ly – fu me.

Ko lej na rze ka to wła ści wie do rze cze dwóch cie -
ków Ga ron ne i Do rdo gne łą czą cych się w Gi ron -
de. I wszyst ko jest ja sne – prze nie śli śmy się
do Bor de aux. To kró le stwo ca ber net sau vi gnon,
mer lot i ca ber net franc. Choć nie na le ży za po mi nać,
że stąd po cho dzą też pe tit ver dot, mal bec i car me -
ne re. Z bia łych od mian moż na tu zna leźć wi na ro bio -
ne z sau vi gnon blanc, se mil lon i mu sca del le,
szcze gól nie w słod kiej od sło nie z wi no gron za ata ko -
wa nych szla chet ną ple śnią z ape la cji Sau ter nes.

Jed nak nie ży je my w cza sach Na po le ona i szczę -
śli wie ma my jesz cze in ne kra je i rze ki. Jak Hisz pa -
nia to rze ka Du ero, choć trze ba pa mię tać, że 130 km
z jej 895 km bie gu sta no wi gra ni cę hisz pań sko -por -
tu gal ską. W Por tu ga lii przyj mu je na zwę Do uro
i ucho dzi do Atlan ty ku two rząc przy uj ściu es tu -
arium. Ta trze cia naj dłuż sza z rzek Hisz pa nii to oczy -
wi ście ape la cja Ri be ro del Du ero w 95% po ro śnię te
wi no gro na mi z od mia ny tem pra nil lo. My ślę, że więk -
szość z was pi ła i wy so ce so bie ce ni, ten bar dzo czę -
sto doj rze wa jący w dę bo wych becz kach czer wo ny,
gę sty, prze peł nio ny ży wym owo cem tru nek.
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Te raz, szyb kim sko kiem prze su wa my się bli żej
na szych gra nic. Nie moż na mó wić o win nych rze -
kach Eu ro py, nie wspo mi na jąc chy ba jed nej z naj -
pięk niej szych, pły ną cej przez Fran cję, Luk sem burg
i Niem cy Mo ze li. W ma low ni czo po ło żo nych
na stro mych brze gach rze ki win ni cach król jest tyl -
ko je den, przez wie lu uzna wa ny za naj lep szą bia łą
od mia nę wi no gro na – rie sling.

Nie bądź my jed nak za ścian ko wi, oprócz sta re -
go świa ta i na szej po czci wej sta rusz ki Eu ro py są in -
ne kon ty nen ty. Na pew no są wśród nas wiel bi cie le
win ame ry kań skich. Je śli na sze my śli bie gną
za wiel ką wo dę, to nie ma in nej moż li wo ści, mu szą
tra fić do Ka li for nii i do do li ny rze ki Na pa. Stąd po -
cho dzi je dy nie 4% win pro du ko wa nych w Ka li for nii,
a na jej ter ro ir naj więk szy wpływ ma ją dwa wiel kie
pa sma gór skie Va ca na wscho dzie i May aca mas
na za cho dzie oraz po ran na wil goć, chłód i mgła
znad za to ki San Pa blo, to na dal do li na rze ki. Z ca łą
pew no ścią war to się sku sić na ja kiś lep szy, choć nie
bę dzie to ta ni za kup, eg zem plarz ca ber net sau vi -
gnon, zin fan de la, sy rah, a z chłod niej szych sie -
dlisk char don nay czy pi not no ir.

Na ko niec mo że coś z na sze go po dwór ka. W Pol -
sce, jak rze ka to oczy wi ście Wi sła. Win ni ce zrze szo ne
w Sto wa rzy sze niu Wi nia rzy Ma ło pol skie go Prze ło mu
Wi sły ko rzy sta ją z bli sko ści na szej naj więk szej rze ki,
wa pien nych skał oraz spe cy ficz ne go mi kro kli ma tu
z jed ny mi z naj wyż szych w na szym kra ju tem pe ra tur
w okre sie let nim. Kil ka na ście win nic cią gną cych się aż
od An no po la i da lej w po bli żu Ka zi mie rza Dol ne go i Pu -
ław za słu gu je na pew no na spró bo wa nie ich wi na.
Sam mia łem oka zję de gu sto wać kil ka win z tych oko -
lic, choć by od Ka mi la Bar czen te wi cza, czy z win ni cy
Mic kie wicz, Skar pa Do brska czy Pań ska Gó ra.
Na pew no nie ma my się cze go wsty dzić.

Jesz cze tyl ko w ra mach mo ich rzecz no -wi niar -
skich wspo mnień opo wiem wam hi sto rię mo men tu,
w któ rym za tra ci łem się w mi ło ści do wi na znad pew -
nej rze ki. Był rok 2015, bę dąc na ko lej nej wy pra wie
wi niar skiej, póź ną no cą wśród sza le ją cej bu rzy
i ulew ne go desz czu, nie wie le, a wła ści wie pra wie nic
nie wi dząc przez okna na sze go bu sa, do je cha li śmy

do ho te li ku, a wła ści wie qu in ty, czy li z por tu gal skie -
go go spo dar stwa. Tam po wy śmie ni tej ko la cji, któ rej
to wa rzy szy ły jesz cze lep sze bia łe i czer wo ne wy traw -
ne wi na, bę dą ce ku pa ża mi lo kal nych od mian wi no -
gron, zmę cze ni po dró żą za snę li śmy. W go dzi nach
wcze sno po ran nych obu dził mnie zew na tu ry, w po -
sta ci nie od par tej po trze by mik cji. Wy cho dząc szczę -
śli wy i speł nio ny uro lo gicz nie z to a le ty od sło ni łem
ko ta rę w oknie i za mar łem. Wschód słoń ca w Do li nie
Do uro, bo o niej pi szę, wbił się w mo ją pa mięć. Stro -
me zbo cza, wi ją ca się rze ka, rzę dy wi no ro śli, a to
wszyst ko w bla sku pro mie ni wscho dzą ce go słoń ca.
Za pew niam was, ten opis nie od da je na wet pro mi la
za chwy tu, któ re go wte dy do zna łem.

Cóż, my ślę, że ja nie je stem od osob nio ny w tym
za chwy cie, a wnio sku ję to choć by z fak tu, że Al to Do -
uro, ma tecz nik upra wy wi no gron na por to (naj słyn -
niej sze wzmac nia ne wi no Por tu ga lii) od 2001 ro ku
jest wpi sa ny na świa to wą li stę dzie dzic twa UNESCO.
Je śli jesz cze tam nie by li ście, to szcze rze po le cam.
Opa da ją ca żu chwa, ude rza ją ca o gra ni to we i łup ko -
we pod ło że te go wi niar skie go re gio nu gwa ran to wa -
na. Je śli chwi lo wo nie ma cie cza su na wy ciecz kę, to
jak naj szyb ciej bie gnij cie do skle pu, czas spró bo wać
nie tyl ko słod kie go por to, ale też wy traw nych czer -
wo nych ku pa ży (m.in. to uri ga na cio nal, tin ta ro riz, to -
uri ga fran ca, ti nat bar ro ca, czy tin to cao) al bo rów nie
do brych bia łych blen dów (m.in. ra bi ga to, la rin ho, vio -
sin ho, gou ve io czy arin to).

„Je ste śmy stwo rze ni przez pa mięć” jak mó wi
Wie sław My śliw ski. Ja na pew no je stem w istot nej
czę ści stwo rzo ny przez pa mięć ta kich miejsc i ta -
kich sma ków jak choć by te z do li ny Do uro. Bę dąc
świa do my, że na le ży pa mięć ćwi czyć, dość re gu lar -
nie po wra cam do uko cha nych win, nie za po mi na -
jąc o roz sze rza niu ho ry zon tów i po zna wa niu
no wych win nych re gio nów i sma ków. Czas jed nak
koń czyć, bo wła śnie od kor ko wa łem ko lej ną w tym
ty go dniu po moc na uko wą…

Prze my sław Mich na
XXXVI WAM

29.08.2023 r.
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K ie dy zwró cił się do mnie kmdr dr n. med. Piotr
Ły czak, głów ny or ga ni za tor Zjaz du Sto wa rzy sze -

nia Ab sol wen tów Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej
(SA WAM) z su ge stią na pi sa nia re flek sji z XXIII Kon -
fe ren cji na zam ku w Gnie wie, wa ha łem się, bo je stem
ab sol wen tem Gdań skiej Aka de mii Me dycz nej. Bę dąc
sym pa ty kiem (SA WAM) i uczest ni kiem kil ku po -
przed nich spo tkań, do sze dłem do wnio sku, że pro -
po zy cja jest wy ra zem za ufa nia do mo ich
do tych cza so wych li te rac kich i dzien ni kar skich do -
świad czeń, więc wy ra zi łem zgo dę. Za tem… Ad rem.

W dniach 8.06–11.06.2023 r. w pięk nym kra jo -
bra zo wo i in te re su ją cym hi sto rycz nie Zam ku
w Gnie wie nad Wi słą od był się 23. Zjazd Sto wa rzy -
sze nia Ab sol wen tów Woj sko wej Aka de mii Me dycz -
nej (WAM), nie ist nie ją cej od 2002 ro ku Woj sko wej
Uczel ni w Ło dzi, po łą czo ny z kon fe ren cją na uko -
wo-szko le nio wą oraz wy bo rem no wych władz Sto -
wa rzy sze nia. Od 1995 ro ku z prze rwą pod czas

pan de mii Co vid -19 i woj ną na Ukra inie, ofi ce ro wie
le ka rze ab sol wen ci WAM spo ty ka li się sys te ma tycz -
nie. Licz ny udział zwy kle po nad 150 osób świad czy
o trwa łych związ kach przy ja ciel skich za wie ra nych
pod czas stu diów oraz ćwi czeń na po li go nach już
w służ bie za wo do wej w Woj sku Pol skim.

Po roz lo ko wa niu się w ho te lach i wstęp nej „de -
zyn fek cji” w Po lo wym Punk cie Me dycz nym w sa li hu -
sar skiej zam ku, wszyst kich uczest ni ków po wi tał
ho no ro wy pre zes SA WAM kmdr w st. spocz. dr n.
med. Piotr Ły czak, od po wie dzial ny za część na uko -
wą Zjaz du. Nad ca ło ścią trzy dnio wej kon fe ren cji czu -
wał rów nież kmdr por. dr Kon stan ty Smu ła z oddz.
gi ne ko lo gicz ne go 7. Szpi ta la MW w Gdań sku Oli wie.

Ko le ga Piotr oka zał się nie tyl ko zdol nym or ga -
ni za to rem, ale i ar ty stą śpie wa ją cym zna ne prze bo -
je i re cy tu ją cym wła sne utwo ry nb. wy da ne
w po sta ci książ ki pt. „My śli, Frasz ki, Afo ry zmy,
Wier sze – w cha otycz nym tań cu”. Kon cert po wi -

SA WAM Recidivus

fot. stu dio A
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tal ny w mi strzow skim wy ko na niu Że ni (pia ni no)
i Prze my sła wa Ma zu rów (skrzyp ce) utwo rów mu zy -
ki kla sycz nej za chwy cił wszyst kich, co po twier dzi ło
się owa cyj nym „Stan ding ova tion”.

Wy bór no wych władz sto wa rzy sze nia od był się
po trzech la tach prze rwy spo wo do wa nej epi de mią
Co vid -19, woj ną na Ukra inie, dłu go trwa łą cho ro bą
pre ze sa kmdr. w st. spocz. dr. med. An drze ja Pro buc -
kie go, któ ry prze grał wal kę z cho ro bą no wo two ro wą
i od szedł „na wiecz ną wach tę” w kwiet niu 2022 ro ku.
Wy bór miej sca i cza su zjaz du był nie ja ko po dzię ko -
wa niem by łe mu pre ze so wi i przy po mnie niem, że
w 2015 ro ku był on or ga ni za to rem XVIII kon fe ren cji
wła śnie na zam ku w Gnie wie. Uczest ni cy zjaz du
uczci li je go pa mięć mi nu tą ci szy. Żo na śp. An drze ja
Pro buc kie go Iwo na, prze by wa ją ca obec nie za gra ni -
cą, prze ka za ła la se ro wy wskaź nik z funk cją prze su -
wa nia prze źro czy dla no wo wy bra ne go pre ze sa SA
WAM Ja nu sza Gu daj czy ka ja ko sym bol trwa nia Sto -
wa rzy sze nia.

Trwa łą war to ścią kon fe ren cji zo sta ną z pew no -
ścią dwa do ku men tal ne wy daw nic twa książ ko we:
„Ma te ria ły z Kon fe ren cji” oraz „Kro ni ka SA WAM
od 1995 ro ku”.

Ma te ria ły z XXIII kon fe ren cji obej mu ją na pra -
wie 200 stro nach treść wy gła sza nych re fe ra tów na -
uko wych z do ku men ta cją fo to gra ficz ną, wy kre sa mi,
ory gi nal ny mi ko lo ro wy mi zdję cia mi oraz licz ny mi
ko men ta rza mi w for mie fra szek ho no ro we go pre ze -
sa SA WAM kmdr. w st. spocz. dr. n. med. Pio tra Ły -
cza ka, któ re w dow cip nej for mie ry mo wa ne go żar tu
ubar wia ją na uko we wy wo dy pro fe so rów.

Wśród 11 wy stą pień na uko wych m.in. ob cho -
dzą ce go 95. uro dzi ny ne sto ra neu ro lo gów płk. w st.
spocz. prof. zw. dr. hab. n. med. Teo fa na Do mża ła:
„Twarz w ży ciu, me dy cy nie i sztu ce”, płk. w st.
spocz. prof. zw. dr. hab. n. med. Woj cie cha Ga szyń -
skie go „Me dy cy na Za cho du a Me dy cy na Wscho -
du”, by ły re fe ra ty wspo mnie nio we „Pa mię ci kmdr.
prof. dr. hab. n. med. Ka zi mie rza Dę gi” nie ży ją ce -
go od ro ku sze fa ka te dry Me dy cy ny Mor skiej WAM
w Gdy ni.

Do kład ne ży cie, osią gnię cia na uko we oraz dzia -
łal ność spo łecz ną omó wił płk w st. spocz. prof. zw.
dr hab. n. med. Krzysz tof Cho mi czew ski, przy ja ciel
pro fe so ra, rów nież au tor wspo mnień o swo im oj cu
płk. prof. dr. hab. med. Ja nie Cho mi czew skim
(1909–1992) książ ki za pre zen to wa nej na Zjeź dzie.
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Mo de ra to ra mi trzech se sji na uko wych by li: płk prof.
w st. spocz. dr hab. n. med. An drzej Ra dek, płk prof.
dr hab. n. med. Krzysz tof Cho mi czew ski i płk prof.
dr hab. n. med. Krzysz tof Ze man.

Je dy ną drob ną uwa gą o se sji na uko wej by ły
trud ne do zdy scy pli no wa nia li mi ty cza so we po -
szcze gól nych wy stą pień, mo men ta mi trak to wa ne
żar to bli wie przez słu cha czy z po wo du za sług, stop -
ni i ty tu łów zna nym wszyst kim pre le gen tów.
To oczy wi sta drob nost ka w po rów na niu z bo ga ctwem
nie zwy kle in te lek tu al nie wy su bli mo wa nych tre ści.

W dniu przy jaz du od by ło się spo tka nie z wy cho -
wan ka mi Pro fe so ra T. M. Do mża ła oraz z Je go Przy -
ja ciół mi z oka zji Ju bi le uszu 95-le cia. Pro fe sor jest
dok to rem ho no ris cau sa Uni wer sy te tu Me dycz ne go
w Ło dzi, swo jej ma cie rzy stej Uczel ni oraz wie lo let -
nim Na czel nym Neu ro lo giem WP. Wy spe cja li zo wał
po nad 500 woj sko wych i cy wil nych neu ro lo gów, był
pro mo to rem oko ło 40 prac dok tor skich i opie ku -
nem 6 ha bi li ta cji. Peł nił przez 2 ka den cje funk cję Pre -
ze sa Pol skie go To wa rzy stwa Neu ro lo gicz ne go,
któ re go jest Ho no ro wym Pre ze sem. Za pre zen to wa -
no rów nież osią gnię cia i dzia łal ność Kli ni ki Re ha bi li -
ta cyj nej w Kro jan tach To ma sza i Ra fa ła Wi niec kich,
Za kła du Re ha bi li ta cji i Te ra pii Ma nu al nej z po do lo -

gią oraz me dy cy ną ko sme tycz ną Ja dwi gi i Je rze go
Sto dol nych Vil la NATURA z Bu ska, z wy daw nic twem
me dycz nym po pu lar no – na uko wym. Tak że Ośro dek
Me dycz no -Re ha bi li ta cyj ny „Spon dy lus” Ry szar da
i Woj cie cha We tosz ków ze Szcze ci na. W se sji po ste -
ro wej pre zen to wa ne by ły naj now sze pro duk ty lecz -
ni cze Za kła du Pro duk cji Le ków Zia ja Ltd.

Kro ni ka SA WAM do ku men tu je wszyst kie do -
tych cza so we Zjaz dy od 1995 ro ku w ory gi nal ny, nie -
sza blo no wy spo sób po da jąc fak ty w licz nych
za pi skach, fo to gra fiach i wpi sach uczest ni ków.
Utrwa la ją one hi sto rię nie po wta rzal nej at mos fe ry ko -
le żeń sko ści za czy na ją cej się już pod czas stu diów
i kon ty nu owa nej w czasie służ by w jed nost kach we
wszyst kich ro dza jach sił zbroj nych.

Piąt ko wy wie czór za koń czył ban kiet na dzie dziń -
cu zam ko wym, przed roz po czę ciem któ re go wy ko -
na no zdję cie gru po we na tle zam ku. W trak cie
ban kie tu, na któ rym grał zna ny ze spół mu zycz ny Det -
ko Band, zor ga ni zo wa no au kcję dla fun da cji im. dr n.
med. Krzysz to fa Lisz cza, nie ży ją ce go za ło ży cie la ww.
w te ma cie wspie ra nia dzie ci z uszko dze niem mó zgu
„Daj szan sę”. Uczest ni cy au kcji li cy to wa li książ ki au -
to rów obec nych na sa li m.in. „Stu dium Sztu ki, Fi lo -
zo fii i Me dy cy ny” płk. w st. spocz. prof. dr. hab. med.
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Jac ka Rud nic kie go, „Zbi gnie wa Ko man do ra
Jabłońskiego Dzien nik Pan de micz ny” i „Rap so -
dię Gdyń ską”, „Pro fe sor Jan Cho mi czew ski”,
z cy klu Syl wet ki Łódz kich Uczo nych, płk. prof. dr.
hab. n. med. Krzysz to fa Cho mi czew skie go, ob ra zy:
Ja nu sza Sze lu gi, Ze no na Ani szew skie go, Mo ni ki
We st phal, Kry sty ny Ga lu biń skiej, apa rat fo to gra ficz -
ny z ko lek cji An drze ja Pro buc kie go oraz ta lo ny
na kon sul ta cje w ga bi ne tach spe cja li stycz nych i re -
ha bi li ta cyj nych. W su mie ze bra no 6500 zł, któ re
wpła co no na kon to fun da cji.

W trak cie ban kie tu tra dy cyj nie, jak na po przed -
nich Zjaz dach, pań stwo pro fe sor stwo An na i Zdzi -
sław Ki da wa za tań czy li eks pre syj nie ar gen tyń skie
tan go.

War to za zna czyć, że w kon fe ren cjach po za ab -
sol wen ta mi WAM bio rą udział człon ko wie ich ro dzin
oraz przy ja cie le sto wa rzy sze nia. Jed ną z obec nych
gniew skie go spo tka nia by ła żo na śp. p. pro fe so ra
Ka zi mie rza Dę gi pa ni Ja dwi ga, któ ra ja ko jed na
z nie licz nych by ła obec na na wszyst kich do tych cza -
so wych Zjaz dach. Or ga ni za to rzy wrę czy li jej pa -
miąt ko wy me dal za ło ży cie la SA WAM dr. med. Ja na
Siecz kow skie go (1947–1997). Po dob ne me da le
wrę czo no kil ku in nym ko le gom za słu żo nym dla
dzia łal no ści Sto wa rzy sze nia m.in. kmdr. por. dr. Ro -
ma no wi Su dzi ko wi i au to ro wi te go tek stu.

Go ść mi spe cjal ny mi by li: Ad mi rał Flo ty w st.
spocz. Ję drzej Czaj kow ski z mał żon ką Ewą oraz
wła ści ciel i twór ca świa to wej sła wy Za kła du Pro duk -
cji le ków „Zia ja” z Gdań ska kmdr por. mgr far ma cji
Ze non Zia ja, czło nek ko ła Le ka rzy i Far ma ceu tów
Sto wa rzy sze nia Ofi ce rów MW RP. Każ dy z uczest ni -
ków kon fe ren cji otrzy mał po kil ka zna ko mi tych pro -
duk tów je go fir my.

Du cho wym i in te lek tu al nym prze ży ciem był wy -
jazd w so bot nie przed po łu dnie do po bli skie go Pel -
pi na, po łą czo ny ze zwie dza niem z prze wod ni kiem
kil ku set let niej Ba zy li ki Ka te dral nej i Mu zeum Die ce -
zjal ne go. Ba zy li ka jest naj waż niej szą czę ścią ze spo -
łu po cy ster sko -ka te dral ne go i bez cen nym
za byt kiem sa kral nym i ar chi tek to nicz nym. Część
zwie dza ją cych po pi sy wa ła się wie dzą z hi sto rii ba -
zy li ki, a na wet cy ta ta mi z Bi blii, co wy wo ły wa ło po -
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dziw i uzna nie prze wod ni ka. W Mu zeum moż na by -
ło po dzi wiać ory gi nal ny, je dy ny w Pol sce sta ro druk
Bi blii Gu ten ber ga z XV wie ku, oraz wie le nie po wta -
rzal nych eks po na tów kul tu ry po mor skiej od śre -
dnio wie cza po cza sy współ cze sne.

Po po łu dniu ko rzy sta jąc z po god nej au ry od by ło
się gril lo wa nie, po łą czo ne z im pro wi zo wa ny mi wy -
stę pa mi „śpie wa ją cych dok to rów”, w któ rym bry lo -
wa li płk w st. spocz. prof. dr hab. n. med. Ja cek
Rud nic ki wy ko nu ją cy swo je utwo ry, oraz wie lu in nych
ko le gów two rzą cych im pro wi zo wa ne ze spo ły z du -
żym wdzię kiem i za pa łem śpie wa ją ce wspo mnie nio -
we pio sen ki z po li go nów, a ko le ga Piotr Ły czak po za
śpie wem, re cy to wał swo je uro kli we frasz ki i afo ry zmy.

Tekst o gniew skim spo tka niu koń czę wy mie nie -
niem no wych, ener gicz nych władz SA WAM, któ re zo -
bo wią za ły się kon ty nu ować dzie ło roz po czę te przez
dr Ja na Siecz kow skie go. Oto li sta ko le gów: Pre zes:
Ja nusz Gu daj czyk. Wicepre ze si: Ma riusz Go nie -
wicz i An drzej Za czkie wicz. Se kre tarz: Da riusz
Sien kie wicz. Skarb nik: Krzysz tof Paw łow ski.
Człon ko wie: Zbi gniew Dud kie wicz, Jan Sa pież ko,
To masz Wi niec ki.

Dla po głę bie nia re flek sji gniew skie go spo tka nia,
licz nych nie sza blo no wych dys ku sji po za pro gra -

mem kon fe ren cji w tzw. pod gru pach, pre zen tu ję
wiersz kmdr. w st. spocz. dr. n. med. Pio tra Ły cza ka
z agen dy XXIII Kon fe ren cji za ty tu ło wa ny:

„Mo dli twa w cza sie Apo ka lip sy”

W po nu ry czas Apo ka lip sy
Nie po ra na kłót nie o wy bor cze li sty
To mi mo róż nic mo bi li za cja na ro do we go du cha
By mi ło sier ny Bóg próśb na szych wy słu chał

Sza cu nek dla od wa gi ci chych bo ha te rów,
Któ rzy za ce nę ży cia oca la ją tak wie lu
To praw dzi wy test so li dar no ści po nad po dzia ła mi
By od ro dzić Ojczyznę war to ścia mi

Sko ro wy wal czy li śmy Pol skę su we ren ną i wol ną,
W któ rej god no ści ludz kiej dep tać nie wol no
Spraw my, by dla wszyst kich by ła do brym do mem
Bez de ma go gii, wy klu czeń i bru tal nych ko mend

By Pol ska od zy ska ła na leż ny pre sti żu blask
A owoc wspól ne go wy sił ku był spra wie dli wie dzie lo ny i Nasz.

kmdr w st. spocz. lek. Zbi gniew Ja błoń ski

Ko mu ni kat
SA WAM
S za now ni: Ko le żan ki i Ko le dzy, ab sol wen ci Woj -

sko wej Aka de mii Me dycz nej, póź niej szych mu -
ta cji tej uczel ni, człon ko wie i sym pa ty cy
Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów WAM.

W czerw cu 2023 ro ku, po prze rwie spo wo do wa -
nej pan de mią, od był się ko lej ny Zjazd na sze go Sto -
wa rzy sze nia. Jed nym z ele men tów spo tka nia był
wy bór no wych władz oraz okre śle nie pla nów dal sze -
go dzia ła nia na naj bliż szy rok. W wy ni ku wy bo rów zo -
sta łem no wym pre ze sem Sto wa rzy sze nia. Do mo ich
obo wiąz ków na le ży nie tyl ko re pre zen ta cja na sze go
śro do wi ska, co sta ram się wy ko ny wać od dłuż sze go
cza su, ale tak że or ga ni za cja do rocz ne go Zjaz du.

W 2024 ro ku spo tka nie od bę dzie się zwy cza jo -
wo już w okre sie Bo że go Cia ła, w przy szłym ro ku
bę dą to dni: 30 ma ja – 2 czerw ca. Miej sce obec nie
nie jest jesz cze pew ne, wstęp ne przy miar ki by ły
do ho te lu Mi stral w Gnie wi nie, ale to obec nie jesz -
cze nie jest ta kie pew ne. W ko lej nych la tach lep sze

bę dzie zna le zie nie lo ka li za cji w cen trum kra ju
(wzglę dy prak tycz ne), ale to od 2025 ro ku.

Za chę cam wszyst kich do uczest nic twa w spo tka -
niu wa mow skim. Nie trze ba być człon kiem Sto wa rzy -
sze nia, wy star czy tyl ko chcieć przy je chać na na sze
spo tka nie. Nie jest wa żny wiek uczest ni ka, nu mer
kur su, rok ukoń cze nia stu diów, ani tym bar dziej sto -
pień woj sko wy. Li czy się chęć do pod trzy ma nia wię -
zi wa mow skiej. Pro po nu ję śle dzić in for ma cje
w Skal pe lach, stro nie in ter ne to wej WIL, a w nie dłu -
giej przy szło ści tak że ak tu al nej stro ny in ter ne to wej
SA WAM-u. W spra wach zjaz du oraz in nych zwią za -
nych ze Sto wa rzy sze niem pro szę o kon takt pod ad -
re sem: sa wam@op.pl, ew. te le fon 605 304 475.

Jed no cze śnie pro szę, by zde kla ro wa ni człon ko -
wie wpła ca li skład ki za rok 2023. To na dal kwo ta 50 zł.
Pie nią dze ze skła dek słu żą do opła ce nia bie żą cej
dzia łal no ści, a przede wszyst kim są prze zna czo ne
na za licz kę pod czas re zer wa cji obiek tu na zjazd w ko -
lej nym ro ku.

Kon to ban ko we 35–1160–2202–0000–0000–
5426–4108.

Ja nusz Gu daj czyk, kurs 27
Pre zes SA WAM
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W ostat nim cza sie wśród le ka rzy po ja wia się co -
raz wię cej wąt pli wo ści co do pra wi dło wo ści

wy na gra dza nia w pod mio tach lecz ni czych. Gdzie
szu kać od po wie dzi? Za po znaj się z po niż szym ar -
ty ku łem, w któ rym przed sta wio ne zo sta ną za sa dy
ob li cza nia mi ni mal ne go wy na gro dze nia osób wy ko -
nu ją cych pra cę w pod mio cie lecz ni czym.

Pod sta wa praw na
Zgod nie z art. 1 usta wy o spo so bie usta la nia naj -

niż sze go wy na gro dze nia za sad ni cze go nie któ rych
pra cow ni ków za trud nio nych w pod mio tach lecz ni -
czych (da lej ja ko u.s.u.), ww. usta wa okre śla spo sób
usta la nia naj niż sze go wy na gro dze nia za sad ni cze go
pra cow ni ków wy ko nu ją cych za wo dy me dycz ne oraz
pra cow ni ków dzia łal no ści pod sta wo wej, in nych niż
pra cow ni cy wy ko nu ją cy za wo dy me dycz ne, za trud -
nio nych w pod mio tach lecz ni czych, uwzględ nia ją cy
ro dzaj wy ko ny wa nej pra cy oraz spo sób osią gnię cia
naj niż sze go wy na gro dze nia za sad ni cze go. Wy ni ka
z po wyż sze go, iż usta wa ta znaj du je za sto so wa nie
wy łącz nie do osób za trud nio nych w pod mio tach
lecz ni czych na pod sta wie umo wy o pra cę. Wy łą czo -
ne są tu taj za tem in ne pod mio ty oraz in ne umo wy.

Po wyż sza re gu la cja od no si się za tem wy łącz nie
do pra cow ni ków w ro zu mie niu Ko dek su pra cy,
a więc le ka rzy za trud nio nych na pod sta wie umo wy
o pra cę. Do dat ko wo, wy mo giem sto so wa nia tej
usta wy jest za trud nie nie w pod mio cie lecz ni czym
(wpi sa nym do Re je stru Pod mio tów Wy ko nu ją cych
Dzia łal ność Lecz ni czą).

Wy na gro dze nie
Na pod sta wie art. 3a ust. 1 u.s.u., co rocz nie

na dzień 1 lip ca pod miot lecz ni czy do ko nu je pod wyż -
sze nia wy na gro dze nia za sad ni cze go pra cow ni ka wy -
ko nu ją ce go za wód me dycz ny oraz pra cow ni ka
dzia łal no ści pod sta wo wej, in ne go niż pra cow nik wy -
ko nu ją cy za wód me dycz ny, któ re go wy na gro dze nie
za sad ni cze jest niż sze od naj niż sze go wy na gro dze nia
za sad ni cze go, usta lo ne go ja ko ilo czyn współ czyn ni -
ka pra cy okre ślo ne go w za łącz ni ku do usta wy i kwo -
ty prze cięt ne go mie sięcz ne go wy na gro dze nia brut to
w go spo dar ce na ro do wej w ro ku po prze dza ją cym
usta le nie, ogło szo ne go przez Pre ze sa Głów ne go
Urzę du Sta ty stycz ne go w Dzien ni ku Urzę do wym Rze -

czy po spo li tej Pol skiej „Mo ni tor Pol ski”, do wy so ko ści
nie niż szej niż naj niż sze wy na gro dze nie za sad ni cze,
z uwzględ nie niem na stę pu ją cych wa run ków:
1) sposób podwyższania wynagrodzenia

zasadniczego ustalają strony uprawnione
w danym podmiocie leczniczym do zawarcia
zakładowego układu zbiorowego pracy
w drodze porozumienia;

2) podmiot leczniczy, u którego nie działa
zakładowa organizacja związkowa, zawiera
porozumienie z pracownikiem wybranym przez
pracowników podmiotu leczniczego
do reprezentowania ich interesów;

3) porozumienie zawiera się corocznie
do dnia 31 maja;

4) jeżeli porozumienie nie zostanie zawarte
w terminie określonym w pkt 3, sposób
podwyższania wynagrodzenia zasadniczego
ustala corocznie do dnia 15 czerwca,
w drodze zarządzenia w sprawie
podwyższenia wynagrodzenia:
a) kierownik podmiotu leczniczego,
b) podmiot tworzący, o którym mowa w art. 4

pkt 1 – w przypadku podmiotów leczniczych
działających w formie jednostek budżetowych
i jednostek wojskowych, o których mowa
w art. 4 ust. 1 pkt 3 i 7 ustawy z dnia 15
kwietnia 2011 r. o działalności leczniczej.

Współ czyn ni ki pra cy
Za łącz nik do usta wy „Współ czyn ni ki Pra cy”

okre śla, ja kie są współ czyn ni ki pra cy osób wy ko nu -
ją cych za wo dy me dycz ne oraz in nych pra cow ni ków
dzia łal no ści pod sta wo wej.

War tość współ czyn ni ka jest za tem ści śle po wią -
za na z kwa li fi ka cja mi, któ re są wy ma ga ne do pra cy
na da nym sta no wi sku. Współ czyn nik nie od no si
się na to miast do rze czy wi ste go wy kształ ce nia
pra cow ni ka.

Mo że więc zda rzyć się sy tu acja, w któ rej po mi mo
po sia da nia wy kształ ce nia wyż sze go, niż jest to wy ma -
ga ne na da nym sta no wi sku, wy na gro dze nie nie zo sta -
nie pod wyż szo ne (ze wzglę du na brak ko niecz no ści
po sia da nia ta kich kwa li fi ka cji w pod mio cie lecz ni czym).

Ka ta rzy na Zi mol zak (Lex Se cu re)

Mi ni mal ne wy na gro dze nie
w pod mio cie lecz ni czym
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Załącznik – Współczynniki pracy

Lp. Gru py za wo do we we dług kwa li fi ka cji wy ma ga nych na zaj mo wa nym sta no wi sku Współ czyn nik
pra cy

1 Lekarz albo lekarz dentysta ze specjalizacją 1,45

2 Farmaceuta, fizjoterapeuta, diagnosta laboratoryjny, psycholog kliniczny, inny
pracownik wykonujący zawód medyczny inny niż określony w lp. 1, 3 i 4
z wymaganym wyższym wykształceniem na poziomie magisterskim
i specjalizacją, pielęgniarka z tytułem zawodowym magister pielęgniarstwa albo
położna z tytułem magister położnictwa z wymaganą specjalizacją w dziedzinie
pielęgniarstwa lub w dziedzinie mającej zastosowanie w ochronie zdrowia

1,29

3 Lekarz albo lekarz dentysta, bez specjalizacji 1,19
4 Stażysta 0,95
5 Farmaceuta, fizjoterapeuta, diagnosta laboratoryjny, pielęgniarka, położna,

technik elektroradiolog, psycholog, inny pracownik wykonujący zawód
medyczny inny niż określony w lp. 1–4 z wymaganym wyższym
wykształceniem na poziomie magisterskim; pielęgniarka, położna
z wymaganym wyższym wykształceniem (studia I stopnia) i specjalizacją, albo
pielęgniarka, położna ze średnim wykształceniem i specjalizacją

1,02

6 Fizjoterapeuta, pielęgniarka, położna, ratownik medyczny, technik
elektroradiolog, inny pracownik wykonujący zawód medyczny inny niż
określony w lp. 1–5 z wymaganym wyższym wykształceniem na poziomie
studiów I stopnia; fizjoterapeuta, ratownik medyczny, technik analityki
medycznej, technik elektroradiolog z wymaganym średnim wykształceniem
albo pielęgniarka albo położna z wymaganym średnim wykształceniem, która
nie posiada tytułu specjalisty w dziedzinie pielęgniarstwa lub dziedzinie
mającej zastosowanie w ochronie zdrowia

0,94

7 Inny pracownik wykonujący zawód medyczny inny niż określony w lp. 1–6
z wymaganym średnim wykształceniem oraz opiekun medyczny

0,86

8 Pracownik działalności podstawowej, inny niż pracownik wykonujący zawód
medyczny z wymaganym wykształceniem wyższym

1

9 Pracownik działalności podstawowej, inny niż pracownik wykonujący zawód
medyczny z wymaganym wykształceniem średnim

0,78

10 Pracownik działalności podstawowej, inny niż pracownik wykonujący zawód
medyczny z wymaganym wykształceniem poniżej średniego

0,65''

Minimalne wynagrodzenie w podmiocie leczniczym
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Ob cho dy by ły zor ga ni zo wa ne, ja ko co ro ku, przez
Do wód cę Gar ni zo nu oraz Pre zy den ta Mia sta. Nie ste -
ty, z uwa gi na obec ną sy tu ację po li tycz ną (ko niecz -
ność za bez pie cze nia gra ni cy wschod niej na sze go
kra ju) zgro ma dzo no na zbiór ce nie wiel ką ilość żoł nie -
rzy w mun du rach. Pod czas uro czy sto ści, też tra dy cyj -

nie, nie za bra kło na szych przed sta wi cie li. Zło ży li śmy
wią zan kę kwia tów pod po mni kiem Mar szał ka Pił sud -
skie go, z szar fą Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów WAM.

Ja nusz Gu daj czyk
kurs XXVII

Świę to Woj ska Pol skie go w Ko sza li nie
W dniu 15 sierp nia w Ko sza li nie, po dob nie jak i w in nych mia stach Pol ski zwią za nych z woj skiem (Ko sza -

lin po okre sie re or ga ni za cji i re duk cji w ar mii, na dal po sia da kil ka jed no stek woj sko wych oraz śro do wi sko
z nim zwią za ne) od by ła się uro czy stość w Świę to Woj ska Pol skie go.

Po dzię ko wa nie
Pra gnę go rą co po dzię ko wać dr. Mar ci no wi Ru baj czy ko wi – spe cja li ście cho rób

oczu – za przeprowadzone u mnie ope ra cje jed ne go i dru gie go oka na od dzia le oku li stycz nym szpitala
SALVE sp. z o.o. w Ło dzi.

Swo im opie kuń czym na sta wie niem do pa cjen ta dok tor po wo du je, że ope ra cje te prze bie ga ją bez
stre su i lę ku.

Dok tor Mar cin jest czło wie kiem po god nym, peł nym em pa tii dla każ de go pa cjen ta.
Ży czę Mu du żo zdro wia, sił i suk ce sów.

wdzięcz na Da nu ta Ró żań ska -Epsz tajn z Ło dzi



24 sierp nia br. w obec no ści Dy rek tor De par ta -
men tu Woj sko wej Służ by Zdro wia dr Au re lii

Ostrow skiej mia ło miej sce sym bo licz ne otwar cie
w no wej lo ka li za cji Przy chod ni Zdro wia Psy chicz ne -
go oraz Od dzia łu Dzien ne go Psy chia trycz ne go
wcho dzą cych w skład no wo utwo rzo ne go Cen trum
Zdro wia Psy chicz ne go w 10. Woj sko wym Szpi ta lu
Kli nicz nym z Po li kli ni ką SPZOZ w Byd gosz czy.

Jak zmie ni ła się struk tu ra i or ga ni za cja do tych cza so wej
Kli ni ki Psy chia trycz nej?

Do za dań Cen trum Zdro wia Psy chicz ne go na le ży
ko or dy na cja dzia łal no ści w za kre sie opie ki psy chia -
trycz nej, współ pra ca z lo kal ny mi or ga na mi ad mi ni -
stra cji, in sty tu cja mi, or ga ni za cja mi i sto wa rzy sze nia mi
spo łecz ny mi dzia ła ją cy mi na rzecz ochro ny zdro wia
psy chicz ne go, po dej mo wa nie dzia łań w za kre sie
ochro ny zdro wia psy chicz ne go, w tym pro mo cji zdro -
wia i edu ka cji spo łecz nej. Jak in for mu je ko or dy na tor
Cen trum Zdro wia Psy chicz ne go płk rez. dr n. med.
Ra fał Lu bo sik „W obec nym okre sie Kli ni ka Psy chia trii

oraz Po rad nia Zdro wia Psy chicz ne go ule ga ją znacz -
nym zmia nom or ga ni za cyj nym spo wo do wa nym
utwo rze niem Cen trum Zdro wia Psy chicz ne go w ra -
mach pro gra mu pi lo ta żo we go. Re ali za cja pro gra mu
wy ma ga sze re gu zmian or ga ni za cyj nych i in we sty cyj -
nych, któ rych osta tecz nym efek tem ma być po pra wa
do stęp no ści i ja ko ści świad czo nych usług w za kre sie
psy chia trii. Mie ści się to w ra mach re for my sys te mu
ochro ny zdro wia psy chicz ne go i za kła da przej ście
z mo de lu opie ki in sty tu cjo nal nej opar tej na le cze niu
sta cjo nar nym na mo del opie ki śro do wi sko wej”.

Świad cze nia zdro wot ne psy chia trycz ne w ra mach
Cen trum Zdro wia Psy chicz ne go udzie la ne są w:
1) Klinice Psychiatrycznej, w skład której wchodzi

Oddział Kliniczny Ogólnopsychiatryczny
z Pododdziałem Psychogeriatrii
i z Pododdziałem Stresu Pourazowego,
Oddział Dzienny Psychiatryczny
z Pododdziałem Dziennym Leczenia Nerwic,
z Pododdziałem Rehabilitacji Psychiatrycznej,
Izba Przyjęć z Punktem Konsultacyjnym
oraz Punkt Zgłoszeniowo-Konsultacyjny.

Aktualności
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Symboliczne otwarcie komórek Centrum Zdrowia
Psychicznego 10. Wojskowego Szpitala Klinicznego
z Polikliniką SPZOZ w Bydgoszczy

Otwarcie PZP przez Dyrektor DWSZ dr Aurelię Ostrowską i Komendanta Szpitala płk. dr. n. med. Roberta
Szycę fot. st. chor. sztab. Mar cin Wal czak



Symboliczne otwarcie komórek Centrum Zdrowia
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2) Przychodni Zdrowia Psychicznego,
w skład której wchodzi poradnia zdrowia
psychicznego, poradnia zdrowia psychicznego
dzieci i młodzieży, poradnia patologii rodziny
i więzi międzyludzkich, poradnia
seksuologiczna i patologii współżycia,
poradnia psychologiczna, zespół leczenia
środowiskowego.

Jak wy glą da udzie la nie świad czeń po zmia nie
lo ka li za cji nie któ rych ko mó rek or ga ni za cyj nych
Cen trum Zdro wia Psy chicz ne go?

Lek. med. Han na Ba nach -Waw rzy niak, peł nią ca
obo wiąz ki Or dy na to ra Od dzia łu Dzien ne go Psy chia -
trycz ne go, opi su je to w na stę pu ją cy spo sób:

„No wy Od dział Dzien ny po sia da 3 sa le te ra -
peu tycz ne – sa lę te ra pii za ję cio wej, sa lę psy cho -
te ra pii gru po wej oraz sa lę mu zy ko te ra pii,
re lak sa cji i te ra pii ru chem. Po nad to pa cjen ci mo -
gą ko rzy stać z osob ne go po ko ju so cjal ne go
z anek sem ku chen nym. Po miesz cze nia w no wej
lo ka li za cji są ja sne i prze stron ne, po sia da ją do dat -
ko we wy po sa że nie słu żą ce te ra pii, co gwa ran tu je

oso bom cho rym du ży kom fort, wpły wa jąc ko rzyst -
nie na pro ces le cze nia.

Przez ca ły okres te ra pii za pew nio na jest spe cja li -
stycz na opie ka le kar ska i pie lę gniar ska z moż li wo ścią
in ter wen cji w ga bi ne cie za bie go wym oraz far ma ko te -
ra pia. Po za psy cho te ra pią gru po wą pa cjen ci mo gą
ko rzy stać z in dy wi du al nych roz mów z psy cho lo giem,
jak i z dia gno sty ki w ga bi ne cie psy cho lo gicz nym.

Za chę cam Pań stwa do kie ro wa nia na Od dział
Dzien ny Psy chia trycz ny nie tyl ko osób ze stwier dzo -
ny mi za bu rze nia mi psy chicz ny mi, lecz rów nież z za -
bu rze nia mi psy cho so ma tycz ny mi. Osob ną gru pą,
któ rej mo że my po móc sta no wią cho rzy so ma tycz nie
z trud no ścią w po go dze niu się z fak tem cho ro by
prze wle kłej, utrud nia ją cej lub unie moż li wia ją cej do -
tych cza so we funk cjo no wa nie i pra cę (za bu rze nia so -
ma top sy chicz ne). Po nad to dzię ki stwo rzo nym
wa run kom ist nie je moż li wość te ra pii dla osób zwią -
za nych za wo do wo z pra cą w służ bach mun du ro wych
po prze by tym Ze spo le Stre su Po ura zo we go (PTSD)”.

Kin ga Cha bow ska
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Pismo Prezesa RL WIL do Zwierzchnika Sił Zbrojnych RP, Prezydenta Andrzeja Dudy
W dniu 25 listopada 2022 roku zostało wysłane pismo Prezesa Rady Lekarskiej Wojskowej Izby

Lekarskiej do Ministra Obrony Narodowej Mariusza Błaszczaka w sprawie wynagradzania młodych lekarzy
wojskowych, członków WIL. Pismo to zostało opublikowane w numerze 2/2023 biuletynu Skalpel.
W związku z brakiem odpowiedzi, decyzją Rady Lekarskiej WIL zostało skierowanie pismo do Zwierzchnika
Sił Zbrojnych RP, Prezydenta Andrzeja Dudy, które zamieszczamy na następnej stronie.

Jak przy sta ło na te go ty pu im pre zy, w pią tek
po po łu dniu, zje cha li się ko le dzy z żo na mi, z ca łe -
go kra ju. Wie czo rem tra dy cyj nie „lek ka” ko la cja
na ta ra sie ho te lu, za koń czo na w lo ka lu przy pla ży
z uwa gi na wy mo gi spo łecz ne (spo ty ka jąc się
po czte rech la tach by li śmy nie co gło śno). W so bo -
tę po śnia da niu spa cer do por tu, gdzie cze ka ła nas
atrak cja ma ry ni stycz na w po sta ci rej su stat kiem wy -
ciecz ko wym prze ro bio nym na daw ny ga le on,
wzdłuż wy brze ża Za to ki Gdań skiej. Sta tek był
na wy łącz ność na szej gru py, do pi sa ła po go da oraz
hu mo ry uczest ni ków. Wie czo rem w ho te lo wej re -
stau ra cji od był się ban kiet trwa ją cy do póź nych go -
dzin noc nych, a wła ści wie to wcze sno po ran nych,
po nie waż był to okres naj krót szych no cy. Ra no
po dłu gim śnia da niu na stą pił po dob nie dłu gi czas
po że gnań i to wa rzy stwo ru szy ło w dro gę.

W trak cie te go rocz ne go spo tka nia za pa dły w na -
szym gro nie waż ne de cy zje rzu tu ją ce na przy szłość
na szych spo tkań. Przede wszyst kim po sta no wi li -
śmy zwięk szyć czę sto tli wość ta kich zlo tów. Ko lej ny
od bę dzie się w czerw cu 2024 ro ku w Gru dzią dzu,
or ga ni za to rem zo stał ko le ga Ma ciej Soł ty sik, a jesz -
cze na stęp ny (wra ca pla no wa nie dłu go ter mi no we),
we wrze śniu 2025 ro ku przy go tu je Ar tur Wa la sie -
wicz w zna nym so bie Ali can te.

Przy po mo cy te go ar ty ku łu za chę cam in nych na -
szych ko le gów, któ rzy by li przez sześć lat w skła -
dzie plu to nu oraz tych, co prze wi nę li się przez
nie go, by skon tak to wa li się z or ga ni za to ra mi lub in -
ny mi oso ba mi z na szej wa mow skiej pacz ki i bez
ocią ga nia sta wi li się na ko lej nych spo tka niach.

Mać ku!!! Dzię ku je my za su per przy go to wa nie
tegorocznego zjaz du.

Ja nusz Gu daj czyk

Re la cja z VI Zjaz du Pierw sze go Plu to nu 8. Kom pa nii XXVII Kur su

Po prze rwie spo wo do wa nej pan de mią, wró ci li śmy do kon ty nu acji na szej tra dy cji, spo tkań plu to no wych, któ re
od by wa ły się do tych czas co dwa la ta, za wsze w in nym miej scu Pol ski. W ostat ni week end czerw ca br. spo tka nie
w Gdy ni, w ho te lu w ob rę bie Ka mien nej Gó ry, przy go to wał ko le ga Ma ciej Szu biń ski. Był to VI Zjazd I Plu to nu
z oka zji 33. rocz ni cy pro mo cji ofi cer skiej.
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nr WIL 462/2023 Warszawa, dnia 24.08.2023 r.
Kancelaria Prezydenta RP
Krakowskie Przedmieście 46/48
00–325 Warszawa

Szanowny Panie Prezydencie,
W związ ku z zmia na mi wy na gro dzeń w ochro nie zdro wia, zgod nie z Usta wą z dnia 8 czerw ca 2017 r. o spo -

so bie usta la nia naj niż sze go wy na gro dze nia za sad ni cze go nie któ rych pra cow ni ków za trud nio nych w pod mio -
tach lecz ni czych (tekst jedn.: Dz.U. z 2022 r., poz. 2139), w imie niu Woj sko wej Izby Le kar skiej, zwra cam się
z proś bą o pod ję cie in ter wen cji ma ją cej na ce lu wy rów na nie płac ofi ce rów -le ka rzy do war to ści uzy ski wa nych
w pu blicz nych pla ców kach ochro ny zdro wia. Od 01.07.2023 „cy wil ny” le karz spe cja li sta uzy sku je wy na gro dze -
nie 9201zł brut to. Upo sa że nie bę dą ce go na po dob nym eta pie roz wo ju za wo do we go ofi ce ra -le ka rza w stop niu
ka pi ta na lub w stop niu ma jo ra wy no si od po wied nio 7100–7250 zł oraz 7600–7950 zł brut to. Za tem róż ni ca, mię -
dzy le ka rza mi woj sko wy mi, ma ją cy mi szer sze za kre sy obo wiąz ków i nie po rów na nie mniej sze moż li wo ści uzy -
ska nia do dat ko wych przy cho dów, a le ka rza mi cy wil ny mi – wy no si ła bę dzie na wet 2101zł brut to. Do dat ko wy
pro blem i swo isty pa ra doks w przy pad ku le ka rzy woj sko wych wy ni ka z fak tu, że w trak cie spe cja li za cji, któ ra
z mo cy pra wa jest re ali zo wa na w try bie po za re zy denc kim w for mie umo wy cy wil no -praw nej, na pod sta wie
art. 16h, ust.2 pkt. 6 Usta wy z dnia 5 grud nia 1996 r. o za wo dach le ka rza i le ka rza den ty sty, otrzy mu ją oni do dat -
ko we wy na gro dze nie, któ re nie przy słu gu je już po za koń cze niu spe cja li za cji. W efek cie – łącz ne przy cho dy le -
ka rza woj sko we go w trak cie spe cja li za cji są naj czę ściej wyż sze niż po jej ukoń cze niu. Opi sa ne uwa run ko wa nia
mo gą spo wo do wać re zy gna cję z służ by i mi gra cję mło dych, ale już do świad czo nych i wy so ko wy kwa li fi ko wa -
nych le ka rzy do sek to ra cy wil ne go, co znaj du je po twier dze nie w sy gna łach pły ną cych z na sze go śro do wi ska.

Pra gnę szcze gól nie pod kre ślić, że ni niej sze wy stą pie nie kie ru ję do Pa na Pre zy den ta z ini cja ty wy
i na proś bę mło dych le ka rzy woj sko wych, w szcze gól no ści Ko mi sji ds. Mło dych Le ka rzy WIL, któ rzy już
w ub. ro ku zwró ci li się do mnie o pod ję cie sto sow nych dzia łań. W związ ku z tym, w dniu 25.11.2022 r. (pi smo
WIL nr 615/2022) zwró ci łem się do Mi ni stra Obro ny Na ro do wej (do wia do mo ści od po wied nich ko mó rek or ga -
ni za cyj nych MON) z pi smem przed sta wia ją cym pro ble my na szych młod szych Ko le ża nek i Ko le gów oraz za -
wie ra ją cym pro po zy cje ich roz wią zań (ko pia w za łą cze niu). Nie ste ty, do dnia dzi siej sze go WIL nie otrzy ma ła
żad nej od po wie dzi ani ja kie go kol wiek sy gna łu za in te re so wa nia spra wą ze stro ny wła ści wych in sty tu cji MON.
Mu szę w tym miej scu z przy kro ścią skon sta to wać, że te go ro dza ju po dej ście do ini cja tyw Woj sko wej Izby Le -
kar skiej sta ło się „stan dar dem” sto so wa nym przez MON w ostat nich 4–5 la tach, a prze cież pro po zy cje WIL
za wsze ma ją cha rak ter kon struk tyw ny, na kie ro wa ny na iden ty fi ko wa nie i roz wią zy wa nie pro ble mów, a nie ich
two rze nie. Jed ną z po ten cjal nych moż li wo ści zni we lo wa nia opi sa nych róż nic pła co wych by ło by wpro wa dze -
nie me cha ni zmów kom pen su ją cych, ta kich jak w przy pad ku pro ku ra to rów i sę dziów woj sko wych, tj. za war -
tych w Art. 439. ust. 2 Usta wy z dnia 11 mar ca 2022 r. o obro nie Oj czy zny.

W imie niu śro do wi ska le ka rzy woj sko wych bar dzo pro szę za tem Pa na Pre zy den ta o spo wo do wa nie
wy da nia dys po zy cji do ty czą cych pod ję cia dzia łań w ww. spra wie.

Z po wa ża niem

Pre zes
Ra dy Le kar skiej

Woj sko wej Izby Le kar skiej
ppłk rez. lek. Artur Płachta

WOJSKOWA IZBA LEKARSKA
ul. Jana Pawła Woronicza 15, 02–625 Warszawa
NIP 113–19–36–487, REGON 006231150

tel. 22 621 04 93, fax. 22 621 12 11 www.wojskowa-il.org.pl, e-mail:wojsko@hipokrates.org

Konto: PKO BP S.A. IX O/Warszawa nr 50 1020 1097 0000 7802 0001 6741



Wspomnienie

24 Skalpel 9-10/2023

22 czerw ca 2023 r. w 105. Kre so wym Szpi ta lu
Woj sko wym z Przy chod nią w Ża rach od by ły

się uro czy sto ści 25. rocz ni cy utwo rze nia Od dzia łu
Kar dio lo gicz ne go. Nie ste ty, nie do cze kał ich za ło -
ży ciel i dłu go let ni or dy na tor tej struk tu ry ppłk dr n.
med. An drzej Śmi giel ski, któ ry zmarł 25 ma ja 2023 r.
z po wo du cho ro by no wo two ro wej.

Twór ca żar skiej kar dio lo gii przy szedł na świat
28 ma ja 1951 r. w Gu bi nie, był sy nem Ze no na i Ha -
li ny. Do Szko ły Pod sta wo wej w Strzel cach Kra jeń -
skich uczęsz czał w la tach 1958–1965, tam też
po bie rał dal szą edu ka cję w miej sco wym Li ceum
Ogól no kształ cą cym, gdzie w 1970 r. zdał ma tu rę.
Stu dia me dycz ne roz po czął w ra mach Kom pa nii
Aka de mic kiej przy Po mor skiej Aka de mii Me dycz nej
w Szcze ci nie, któ ra to kom pa nia by ła ta kim wy dzia -
łem za miej sco wym Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej
im. gen. dyw. prof. B. Sza rec kie go. Po dwóch pierw -
szych la tach spę dzo nych w Szcze ci nie tra fił do Ło -
dzi, gdzie od był ko lej ne czte ry la ta stu diów już
w le gen dar nym WAM-ie. W 1976 r. uzy skał dy plom
le ka rza i pro mo cję na pierw szy sto pień ofi cer ski.
Staż po dy plo mo wy od był w 111. Woj sko wym Szpi -
ta lu Re jo no wym w Po zna niu, po czym w la -
tach 1978–1980 był le ka rzem 65. Ba ta lio nu
Me dycz ne go w Kro śnie Od rzań skim. Na stęp nie
przez dzie więć lat słu żył w 40. Okrę go wej Skład ni -
cy MPS w Rad ni cy, dzię ki przy chyl no ści prze ło żo -
nych i wła snej cięż kiej pra cy zdo łał w tym cza sie
uzy skać peł ną spe cja li za cję z za kre su cho rób we -
wnętrz nych (I sto pień w 1980 r., II sto pień w 1983 r.).
Ja ko w peł ni wy kształ co ny i do świad czo ny spe cja -
li sta, po 11 la tach spę dzo nych w jed nost kach woj -
sko wych, uzy skał przy dział do 105. Szpi ta la
Woj sko we go z Przy chod nią w Ża rach, gdzie
z dniem 2 stycz nia 1989 r. już w stop niu ka pi ta na
ob jął obo wiąz ki star sze go asy sten ta Od dzia łu Cho -
rób We wnętrz nych. Na su wa się tu mi mo wol nie re -
flek sja, iż te go ty pu ścież ka ka rie ry woj sko we go
le ka rza po win na być nor mą, bo „woj sko wi” me dy -
cy, któ rzy ni gdy nie słu ży li w zie lo nym gar ni zo nie
czy ja kiej kol wiek jed no st ce woj sko wej, a za ję li bez -
po śred nio po sta żu po dy plo mo wym eta ty w naj lep -
szych szpi ta lach woj sko wych, zna ją tyl ko z fil mów
lub pra sy re alia praw dzi we go woj ska, a to chy ba
jed nak zbyt ubo gie do świad cze nie. Oczy wi ście
moż na dys ku to wać na te mat cza su trwa nia służ by

w jed no st ce, na to miast każ dy ra so wy le karz woj sko -
wy po wi nien zmie rzyć się z trud ną rze czy wi sto ścią
ta kie go wy zwa nia, by móc w peł ni zro zu mieć zło żo -
ność pro ble mów woj sko wej służ by zdro wia na róż -
nych szcze blach jej struk tu ry. W ro ku ob ję cia
no we go sta no wi ska Śmi giel ski zdo był spe cja li za cję
z kar dio lo gii i za czął pro wa dzić Po rad nię Kar dio lo -
gicz ną. W 1996 r. od był staż na uko wy w Win cen nes
(In dia na) w USA, a dwa la ta póź niej uzy skał do dat -
ko wo spe cja li za cję z pul mo no lo gii. Był głów nym ini -
cja to rem utwo rze nia w Ża rach Od dzia łu
Kar dio lo gicz ne go, co sta ło się fak tem 5 czerw -
ca 1998 r., gdy zo stał wy zna czo ny na sta no wi sko
or dy na to ra tej no wo utwo rzo nej struk tu ry. Dzię ki je -
go ope ra tyw no ści, ener gii i ini cja ty wie po zy ska no
no wo cze sny sprzęt i ca łe wy po sa że nie, co umoż li -
wi ło udzie la nie po mo cy pa cjen tom kar dio lo gicz nym
na naj wyż szym po zio mie. Od dział dys po no wał

Pamięci ppłk. dr. n. med. Andrzeja Śmigielskiego
(1951–2023)

założyciela i pierwszego ordynatora Oddziału
Kardiologicznego w 105. Szpitalu Wojskowym w Żarach

ppłk dr n. med. Andrzej Śmigielski (1951–2023),
fotografia z lat 1980. w stopniu majora
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wów czas 19 łóż ka mi, w tym sa lą mo ni to ro wa nia kar -
dio lo gicz ne go na 4 łóż ka, ga bi ne tem ekg, ga bi ne -
tem pró by wy sił ko wej i no wo cze snym apa ra tem
do wy ko ny wa nia echo ser ca. Na prze ło mie
lat 2002/2003 w szpi ta lu w wy ni ku zmian re struk tu -
ry za cyj nych ka dra woj sko wa prze szła do cy wi la lub
ode szła z pla ców ki. A. Śmi giel ski za koń czył wów -
czas za wo do wą służ bę woj sko wą w stop niu ppłk.
i już ja ko cy wil na dal kie ro wał pra cą Od dzia łu Kar -
dio lo gicz ne go. W dniu 23 li sto pa da 2006 r. na pod -
sta wie dy ser ta cji pt. „Oce na związ ku mię dzy si łą
uchwy tu rę ki a pa ra me tra mi an tro po me trycz ny mi
i zmien ny mi okre śla ją cy mi czyn ność ukła du krą że -
nia u zdro wych mło dych męż czyzn” uzy skał sto pień
dok to ra na uk me dycz nych na Wy dzia le Le kar skim
Uni wer sy te tu Me dycz ne go im. K. Mar cin kow skie go
w Po zna niu. Swą pra cę w żar skiej lecz ni cy woj sko -
wej za koń czył 30 ma ja 2010 r., spę dził tu łącz nie
21 lat. W dal szych la tach pia sto wał funk cję kie row -
ni ka Od dzia łu Cho rób We wnętrz nych SPZOZ w Su -
lę ci nie (2013–2018), pro wa dził tam rów nież
Po rad nię Pul mo no lo gicz ną (2013–2020) oraz Po -
rad nię Kar dio lo gicz ną (2012–2020). Miał rów nież
roz bu do wa ną i do brze pro spe ru ją cą prak ty kę pry -
wat ną w Kro śnie Od rzań skim, Ża rach, Lub sku i Su -
lę ci nie. Mi mo wal ki z cięż ką cho ro bą no wo two ro wą
pra co wał nie mal do koń ca ży cia, ostat nie go pa cjen -
ta przy jął w kwiet niu 2023 r. Ppłk dr n. med. An drzej
Śmi giel ski zmarł 25 ma ja 2023 r., po cho wa ny zo stał
sześć dni póź niej na cmen ta rzu w Kro śnie
Odrzańskim. Wśród swo ich naj więk szych osią gnięć
ży cio wych wy mie niał przede wszyst kim po sia da nie
wspa nia łej ro dzi ny: żo ny Ha li ny, cór ki Ali cji oraz
wnu cząt, od czu wał tak że du żą sa tys fak cję z wy bu -
do wa nia do mu i za sa dze nia wie lu drzew. Je go pa -
sją by ło my śli stwo, pra ca na dział ce, sport
(nar ciar stwo bie go we, ko lar stwo, pły wa nie), bar dzo
lu bił tak że spa ce ry ze swym psem (se ter ir landz ki).
Za pew ne przez skrom ność wśród swo ich suk ce sów
nie wy mie niał stwo rze nia zna ko mi te go ze spo łu le -
kar skie go, któ re go trzon sta no wi li, obok or dy na to -
ra, Ja ro sław Bart nik i Zbi gniew Bo ro wiec,
a z cza sem przy by wa li mło dzi adep ci sztu ki me -
dycz nej, w tym m.in. Grze gorz Ada miak i Mi chał
Kulczycki. War to za uwa żyć, że dwaj ostat ni wy szko -
le ni pod okiem A. Śmi giel skie go są obec nie zna ko -
mi ty mi kar dio lo ga mi i pod po ra mi żar skie go
Od dzia łu Kar dio lo gicz ne go, któ rym kie ru je pierw szy
z nich, god nie kon ty nu ując dzie ło swe go mi strza.
Nasz Oddział Kar dio lo gicz ny, dys po nu ją cy wła sną
Pra cow nią He mo dy na micz ną pro wa dzo ną przez
dr. n. med. Prze my sła wa No wic kie go, cie szy się,
po dob nie jak Od dział Cho rób We wnętrz nych kie ro -
wa ny przez dr. Jac ka Gry czyń skie go, za słu żo nym

sza cun kiem i uzna niem pa cjen tów z ca łej Zie mi Lu -
bu skiej (i nie tyl ko). Swo ją zna czą cą ce gieł kę do po -
wsta nia i roz wo ju obu tych od dzia łów, szcze gól nie
kar dio lo gii, po ło żył A. Śmi giel ski, o czym za wsze
na le ży pa mię tać.

Po my sło daw cą, ini cja to rem i pro jek tan tem ta bli cy
ku czci ppłk. dr. n. med. A. Śmi giel skie go był dr Mi -
chał Kul czyc ki, któ ry uzy skał peł ne wspar cie ca łe go
ze spo łu le kar sko -pie lę gniar skie go, a tak że ppłk. dr. n.
med. Mar ka Fem la ka – cz. p.o. ko men dan ta 105. Kre -
so we go Szpi ta la Woj sko we go z Przy chod nią oraz
dr. n. med. Krzysz to fa Ko po ciń skie go – Peł no moc ni -
ka Ko men dan ta ds. Tra dy cji i Dzie dzic twa Pol skiej
Woj sko wej Służ by Zdro wia. Za wi sła ona na ścia nie
ko ry ta rza Od dzia łu Kar dio lo gicz ne go, a uro czy ste go
jej od sło nię cia do ko na ła żo na zmar łe go le ka rza,
Halina Śmi giel ska i cór ka Ali cja Dzierz gow ska. Pod -
czas ce re mo nii syl wet kę A. Śmi giel skie go przed sta -
wił M. Fem lak, pod kre śla jąc, iż twór ca żar skiej
kar dio lo gii był nie tyl ko zna ko mi tym le ka rzem, ale
przede wszyst kim do brym czło wie kiem i uczyn nym
ko le gą. No wy ko men dant szpi ta la, płk mgr inż. Ma -
riusz Pi wo war czyk, któ ry z oczy wi stych wzglę dów nie
znał zmar łe go, słusz nie skon sta to wał, iż ma świa do -
mość, że za pla ców ką, któ rą przy szło mu kie ro wać,

Ha li na Śmi giel ska wraz z cór ką Ali cją Dzierz gow ską
do ko nu ją od sło nię cia ta bli cy ku czci ppłk. dr. n.
med. A. Śmi giel skie go



Wspomnienie

26 Skalpel 9-10/2023

stoi nie mal 80 lat wspa nia łej hi sto rii two rzo nej przez gro -
no nie zwy kłych le ka rzy, w tym A. Śmi giel skie go. W uro -
czy sto ści wzię li udział le ka rze, pie lę gniar ki i per so nel
po moc ni czy, przed sta wi cie le władz miej skich i sa mo -
rzą do wych, w tym m.in. sta ro sta po wia tu żar skie go
Józef Ra dzion, z -ca bur mistrz mia sta Ża ry Pa tryk
Faliński, ks. Pa weł Ko niecz ny i ks. Sła wo mir Mar ci niak,
ten ostat ni do ko nał po świę ce nia od sło nię tej ta bli cy.

Traf na mak sy ma gło si, iż lu dzie ży ją tak dłu go, jak
dłu go są obec ni w pa mię ci in nych lu dzi. Wy pa da
mieć na dzie ję, że od sło nię ta ta bli ca ku czci ppłk. dr.

n. med. An drze ja Śmi giel skie go bę dzie przy po mi na -
ła ko lej nym po ko le niom żar skich le ka rzy o twór cy
Od dzia łu Kar dio lo gicz ne go, bę dąc jed no cze śnie zo -
bo wią za niem do dal sze go roz wo ju tej struk tu ry dla
do bra wszyst kich miesz kań ców Zie mi Lu bu skiej.

Cześć Je go Pa mię ci!

dr n. med. Krzysz tof Ko po ciń ski
dr n. med. Zbi gniew Ko po ciń ski

105. Kre so wy Szpi tal Woj sko wy
z Przy chod nią w Ża rach

Stoją od lewej: ppłk dr n. med. Marek Femlak, dr Michał Kulczycki, Halina Śmigielska,
Alicja Dzierzgowska, płk mgr inż. Mariusz Piwowarczyk

Opra co wa no na pod sta wie:
• Ko pociński Z., Kopociński K. et al., 105. Szpital Wojskowy w Żarach. Duma ziemi Lubuskiej,

Żary 2014, s. 248–250;
• Kopociński K., Kopociński Z. et al., Lekarze szpitala wojskowego w Żarach, Żary 2014, s. 404.
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ppłk rez. dr
Krzysz tof Ol brom ski
– ja kie go za pa mię tam

No – nie jest ła two pi sać o Zmar łym. Zaś o Przy ja -
cie lu, któ re go już nie ma – okrop nie. Tak to ode szła
wraz z Nim część mo je go świa ta. Po zna li śmy się po -
nad pół wie ku te mu (Kurs XII Woj sko wej Aka de mii
Me dycz nej, la ta 1969–1975), w Aka de mii by li śmy nie -
mal nie roz łącz ni. Kil ka lat dzie li li śmy wspól ny po kój,
mó wio no o nas Du ży i Ma ły, Du ży Bu, Du ży Bu cek
i Ma ły Bu cek, po zna łem ca łą Je go ro dzi nę: Ste fa nię
i Jó ze fa (ro dzi ców) oraz młod sze ro dzeń stwo – Aga -
tę i An drze ja (po szedł w śla dy bra ta, ukoń czył WAM
w 1979 ro ku). Spo ty ka li śmy się ze swo imi dziew czy -
na mi, po tem żo na mi, ra zem spę dza li śmy czas, jeź -
dzi li śmy na wspól ne wy pa dy nad mo rze, do NRD…
Po tem przy szedł czas sa mo dziel nej pra cy – dla
Krzysz to fa nie mal „na tu ral ną” spra wą był staż w Wał -
czu, a na stęp nie pra ca w jed no st ce woj sko wej. Na kil -
ka lat prze niósł się do Ło dzi, ukoń czył spe cja li za cję
z gi ne ko lo gii, wiel ce ce nił so bie pra cę pod kie run kiem
prof. Wa cła wa De ca – od da ne go i wy ro zu mia łe go le -
ka rza, po wier ni ka więk szo ści dziew czyn i żon wa -
mow ców. By ły to zu peł nie in ne cza sy, a pro ble my,
no – nie ma łe (star si ko le dzy wie dzą o czym mo wa),
więc po la tach z ra do ścią do wie dzie li śmy się o na -
zwa niu jed nej z ulic Ło dzi imie niem te go wspa nia łe -
go le ka rza – hu ma ni sty. Krzysz tof chęt nie i du żo
pra co wał, dy żu ro wał, a szcze gól ne osią gnię cia miał
w po łoż nic twie, gdzie – jak wia do mo – od fi zjo lo gii
do pa to lo gii – dro ga mo że być bar dzo krót ka. Miał ta -
lent i wiel kie ser ce. Tak sa mo ser decz nie za cho wy wał
się w sto sun ku do ko le gów, prze ło żo nych, pod wład -
nych, bli skich. Nie miał wro gów, wzbu dzał sza cu nek
za cną po stu rą i szcze rą twa rzą, był lu bia ny, zjed ny -
wał so bie wszyst kich. Je go pierw sze, jesz cze stu -
denc kie mał żeń stwo z El wi rą nie prze trwa ło pró by
roz łą ki i cza su, prze niósł się więc do Po zna nia, by
po nie ma łych pe ry pe tiach i ukoń cze niu spe cja li za cji
z me dy cy ny pra cy i trans fu zjo lo gii ob jąć sta no wi sko
Kie row ni ka Sta cji Krwio daw stwa 111. Szpi ta la Woj -
sko we go.

Po wtór nie się oże nił, uro dzi ło mu się z mał żeń stwa
z Bar ba rą dwo je dzie ci, lecz nie ste ty – żo na wkrót ce
zmar ła. Dra ma tycz ny to był wi dok – Krzysz to fa tu lą -
cego dwo je ma lu chów, sto ją cych nad trum ną żo ny
i mat ki. Dziś to już do ro słe i sa mo dziel ne dzie ci – star -
szy Piotr jest gi ne ko lo giem (dzię ki nie mu Krzyś zo stał
wspa nia łym dziad kiem Ta de usza i Ste fa nii), zaś młod -
sza Ka ro li na – zo sta ła praw nicz ką. Za głę bił się w pra -
cy, peł nił kie row ni cze sta no wi sko w Bran żo wej Ka sie
Cho rych, osią gnął suk ces za wo do wy – zo stał Dy rek -

to rem Re gio nal ne go Cen trum Krwio daw stwa w Po -
zna niu. Wów czas dzię ki ol brzy miej za słu dze Je go
ma my, któ ra prze ję ła pro wa dze nie do mu i opie kę
nad dzieć mi – mógł spo koj nie roz wi jać się w pra cy.
Wkrót ce wspie ra ła Go tak że żo na Iwo na, oku list ka.
Od wie dza li śmy się, uczest ni czy łem w nie mal wszyst -
kich eta pach ży cia Krzyś ka, cza sem – ot po pro stu
prze by wa li śmy ra zem. Cie ka wost ka – al ko hol nie za -
wsze był nie zbęd ny.

Od wie dzi łem go nie daw no (w dniu 73. uro -
dzin – 14 ma ja, Bo ni fa ce go – to Je go dru gie imię, jed -
ne go z „Zim nych Ogrod ni ków”, stąd przy wo ła ne
wcze śniej za wo ła nie), dłu go ga wę dzi li śmy, wspo mi -
nał la ta pra cy w Cen trum Krwio daw stwa. Z du mą wy -
li czał swo je osią gnię cia (któ re wie lo krot nie już
po zna łem): pra cow nie ba daw czo – dia gno stycz ne,
sa le wy kła do we, pod ziem ny ga raż dla licz nej flo ty sa -
mo cho do wej z ob szer nym par kin giem i skwe rem
z tęż nią so lan ko wą. No – mó wiąc o tej czę ści Cen -
trum za wsze się uśmie chał, a go ści każ do ra zo wo
oso bi ście opro wa dzał po mi ni par ku, wska zy wał
na po sa do wio ne tam po mni ki -ła wecz ki, na któ rych
moż na by ło przy siąść: pierw sze go Dy rek to ra Cen -
trum, zna ne go mnie i star szym ko le gom prof. Ry szar -
da Fi del skie go, wiel ce za słu żo nej dr Han ny Ska lisz
oraz prof. Lu dwi ka Hirsz fel da, świa to we go au to ry te tu
zna ne go z prac nad gru pa mi krwi (wpro wa dził m.in.
po dział na gru py 0, A, B i AB, ozna czył czyn nik Rh,
od krył przy czy nę kon flik tu se ro lo gicz ne go). Ko niecz -
nie trze ba by ło po dzi wiać wspa nia łą łą kę kwiet ną i ule
z pra co wi ty mi pszczół ka mi. Za chę cam go rą co
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Śp.
lek. Stefan Cieśla
2.09.1930–14.04.2023

Śp.
dr n. med. Zbigniew Wiśniowski

6.02.1934–8.08.2023

Śp.
dr n. med. Andrzej Śmigielski

28.05.1951–25.05.2023

Śp.
lek. Andrzej Burcon

30.11.1953–03.05.2023

Śp.
lek. Krzysztof Olbromski

14.05.1950–19.07.2023

Śp.
dr n. med. Adam Wirkowski

8.03.1973–9.05.2023

Zachowajmy Ich w naszej pamięci

wszyst kich do obej rze nia tak że tej nie me dycz nej sfe -
ry Je go dzia łal no ści, nie znaj dzie cie te go ani w książ -
kach, ani w in ter ne cie.

Ostat nio cie szył się osią gnię cia mi Pra cow ni Dia -
gno sty ki Ge ne tycz nej i Ośrod ka Daw ców Szpi ku,
a w cza sie nie daw nej pan de mii w mgnie niu oka po -
wsta łej spe cja li stycz nej pra cow ni dia gno stycz nej
w kie run ku COVID – 19. Pra cu jąc cią gle ofiar nie, choć
ostat nio w moc no ogra ni czo nym cho ro bą wy mia rze,
do pro wa dził nie mal do koń ca swo je „oczko w gło -
wie” – Pra cow nię Me dy cy ny Sper so na li zo wa nej i Te -
ra pii Ko mór ko wej, któ rej pro duk ty la da dzień zo sta ną
wdro żo ne do lecz nic twa ja ko pierw sze wy pro du ko wa -
ne w Pol sce. O ca łym Cen trum sta le wy ra żał się ja ko
swo im „dziec ku”. Wie lo krot nie uczest ni czył w ak cjach
te re no we go po bo ru krwi, a Przy sta nek Woodstock był
dlań ulu bio nym miej scem ich re ali za cji.

Z Krzy skiem mia łem jesz cze in ne związ ki: gdy
na po cząt ku trak to wał mnie ja ko swo iste współ cze -
sne „dziec ko puł ku” (by łem naj młod szym pod cho rą -

żym na na szym ro ku, stu den tem zo sta łem jesz cze
przed ukoń cze niem 17 r. ży cia) oraz ro dzin ne: wie le
lat te mu trzy mał do chrztu mo ją cór kę Jo an nę.
Nie do koń ca prze ko na ny by łem o od wie dzi nach
w dniu Je go imie nin, jed nak przy je cha łem, lecz już
tyl ko na po grzeb…Choć dłu go ostat nio cho ro wał
i skrę po wa ny był czę ścio wą nie peł no spraw no ścią czy
wóz kiem in wa lidz kim, to chęt nie szy ko wał się na ko -
le żeń skie spo tka nie na sze go ro ku, or ga ni zo wa ne i za -
po wia da ne ja ko wy jąt ko we przez Ryś ka Szczą cho ra
w Zie lo nej Gó rze.

Wspo mi na jąc Krzysz to fa Ol brom skie go – po zo sta -
nę wier ny przy ka za niom, za war tym w de ka lo gu prof.
Lesz ka Ko ła kow skie go, fi lo zo fa, ety ka – „Po pierw sze
przy ja cie le”, któ re wszyst kim win ny przy po mi nać
o tym, co w ży ciu jest naj waż niej sze i z czym mu si my
się mie rzyć na co dzień.

Że gnaj Przy ja cie lu

An drzej Za czkie wicz
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